
Nr 52.
L

Kraków. Czwartek iii Sty®
mmmr ' Arrgru r

rcznia 1907. Kok XX V I .
Nowa Refoima“ wychodzi d̂ /a razy dziermia.

Jia in ti p o r a n n y  wychodzi colzienińo z wyjAtkiom piaietbiałkói* -i dni posuń jtfosśnjił*, 
nam»r p o p o łu d n i o w y  ctłdfciońufp % wyjątkiem niedziel i dni iwiitceznyeii.

P p e n u m e p a t a  w y n o s i : M O W A
rccznif półrocznie; fcwirtalnli

12 koron 6 koron

. 32 I* ’ . » »38 te „ 9 koi. 50 h
36 18 , 9 koron

. 4S n 24 ; 12 „

miesiąozjilt:
ii korony 

fi kor. 70 k.
3 » 2° » 
L »  ' )

 ̂ M M
nadsyłać wprost uo Admtnistracy

W u lojicu .......................   .
W  iuntro-W ęgrzecli: 

s jednorazową przesyłką poczt.
■ dwnrarową „ „

W Parkowie Niewieekłem . . .
W innych państwach . . . .
Prenm nrreifę i ogłoszenia  (iswraty) nnraaz. aię

„Br. n e r o n n y *  w Krakowie.
Au t*  Redhkcy I AdmlnlatraRyf: k ra k o v , uiic* Jagiellońska 10. 

Teiełon Heńakey I AJuKaistraeyi th  41. — Sr neh. poczt. Kasy oszczęd. 857.434 
MefusjiLsótif n m łey lanych  Ketlatecya nie zw raca .

¥ t t  L w ow ie  sprzedaż mnnciów po Id LI: w Bi arze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karwia LuiRy. 9.

Cemi n um eru  10  hal., z p rzesy łką  pocztową 12 hal. N U M K U  P O F 0 Ł U B H I O W T .

P r L n w m e r a t t r  p r z y j m u j ą :
zamiejscową* Admimatracy* „7 owej Reformy11 i wsiyatkie urzędy poeitowe; m tejsce 
wą: administracja „Nowej Reformy1. — Główna trafika w Rynku. — Agenty* J. Hopc-s 
1 .1. Salomonowej, ol Sławkowska 2. — Bandeł St, Kłić niskie po. Sakicnnke. — Bandę 

Kretschmer *, ni Szewska — Handel J. Kkiera, ul Karmelicka 18 
zam iejscow a prenumerat* t ogrosienia (iaŁtratjft We Lwowie Biur.
dzienników: Ludwik Rlolia, uL Karola Ludwik* 1L S. Stkołowski. Tasań JJanfinaiia 9. — 
W Przemyski Hcs/eles. — W Jarosławiu A. KmUa. — W W iedniu: Hermann Gold 
schmiod (sprzedać pojedynczych mnBerów), I Woli zoile C — ¥ . Pukes NAete Haasenste’0 
«. Yogier (także tr Hsunborgu. Fradkfcrcee n. I ł , Berlinie, Lipsku, Lazylei i AYrociawin). — 
A. Oppelik — B. Mosse (takio w Berlinie Ramii urgu, Mona-chiom i Norymberdze). — B Scha 
lek (Wtdizeile). — W Paryżu Socińte il.ttneUe de PuhBcite A. Loret t e ,  directeur, Gl,

Rn* liocjfement.
Ogłoszenia (inseraty) przejmuje Admiuistracy* „Nowej Reformy1 za opłatą od miejsc* 
wierszo drolmem nUmera (petit) za pierwszy raz 20 h.. za ksŁdr następny raz po lob — hizae 
siane po GO h od wiersza z* Li idy ra? — Ciosy publiczne po fi ker. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy skomplikowany pierwszy raz 40 L, następny po 10 h. od wiersza. — 
Zatączniki do ,.NT. Reformy11 (prospekty, eyrknlarze ogłoszenia itp.) prryjmoje się za cenę 
fi kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 ko;, od lOo egz. d>» miejscowych preHumerat-irów

i1" !  s m u  jbomc*  Ł um ri.y.,.. w .-jg ii., aaw m iagaswiwuM i „k i

v i i  w y d a w n i c t w a .

Jutro rozpoczynamy w felietonie „Nowej Re­
formy” dyuk znakom itej. dwutomowej powieści 
Stefana Żeromskiego p. t.:

„ D z i e j ®  f l r z e c b n ^
Najnowszy utwór genialnego autora „Popio­

łów ” wypełniać będzie felieton naszego dzienni­
ka przez kilka miesięcy, z rzędu.

Odrodzenie Krti A  Pointiegi
. (Koresp. „X. Reformy1).

1.
Warszawa, ;>0 stycznia.

OtL-.yt wit" /.cio w Wai-za.wio ducb życia zbio­
rowego, tak długo dławiony w kleszczach reak 
cri rządowo-ezynowniczej z mdnej strony, a 
skrajnych partyi rewolucyjnych z drugiej. Na­
w et najmniej odważni wychodzą dziś śmiało 
z kryjówek zamkniętych na cztery opusty do­
mów i dusz swoich na światło dnia

Istne korowody, jakby wędrówek narodów, 
Ciągną szi :ikami dośrodkowemi do wszystkich 
ua nowo pozakładanych ognisk światła, ciepła, 
życia, pracy, dożą na zebrania towarzyskie na 
wszystkie wiece i zgromadzenia. W arszawa pła­
wi się od kilku dni w istnej ich powodzi, od­
najdując z po piedłoin sw ego dneha i przyro­
dzony swój temperament stolicy Polski.

I nic można stanowczo orzec, czy ruch oświa­
towy nie przeważa nad politycznym i wybor­
czym. w tein doprawdy wy g łodzone] u kukural- 
uio społeczeństwie, od tet dwu pozbawionem 
nawet jf óynego uuiwersą tetu i politechniki Po­
bieżne, krótkie sprawozdania dzienników z  od­
czytów, konferencji i wykładów, nie dają na­
r/et przybliżonego obrazu tego rocku oświato­
wej*, najwiękaeą — mojem zdaniem — posiada­
jącego wartość. Nra własne oczy widzieć trzeba 
owe kilkutysięczne zastępy słuchaczy płci oboj­
ga wszelkich stan iw i zawodów, zszeregowane 
ramię do ramienia w masowo aud.ytorya, zasłu­
chane w  wykładach z każdej dziedziny wiedzy.

Na własne oczy widzieć trzeba, jak w  je­
dnym tym samym dniu —  najczęściej św ią­
tecznym —  zmienia jedna i ta sama sala po 
dwa i feny razy te tłumne, tysiączne zastępy, 
rozchwytujące z takim pospiechem pięciokopiej- 
kowe bilety wstępu, żo stale brakuio ich dla 
wielu. Dodajcie do tego stale kursy trzech po­
pularnych uniwersytetów, odczyty przygodne 
obok rm li u naukowego szkól lu<iowrych i śre­
dnich polskich, dodajcie wreszcio bezpłatne po- 
lityczne pouczanie mas na wiecach i zebra­
niach przedwyborczych, a wytworzycie sobie w  
przybliżeniu obraz n ieznykły  d e m o k i a t y  - 
z o wr a u i a s i ę  s p o ł e c z e ń s t w a  we w szyst­
kich dziedzinach, wo wszystkich warstwach, 
nio wyjmując nawet klerykaluo konserwaty­
wnych. Na esteiulzic bowiem zaczynają się po- 
lawiai prelegenci w  sutannach, populaiyzujący 
deały żyeiuwo demokracyi clirześcijańsko-spo- 

łocznej wobec Zdumionych temi nuukami, nie 
wierzących własnym uszom, pobożnych dam i 
pauów z .tow;u-zvstwa“, pomieszanych z bur- 
żuazyą. a w iw et z własną służbą.

A jak ta część lucliu obudzą tylko żądzę 
wiedzy i natiki, tak druga część, polityczno- 
społeczna, niestety, nie może się obejść bez 
szerzenia w u śni, rozterek, nienawiści klasowych, 
plemiennych i wyznaniowych, bez oczerniania, 
krzywdzenia i obrzucania błotem zajadłości par­
tyjnej nawet naizacuiejszych, nawet: najdostoj­
niejszych. Mistrzynią ev tym ostatnim kierunku 
okazała się Narodowa Demokracya, nie pomna 
jak dalece zdradza to jej słabość ducha, jak 
obniża wartość jej hegemonii, jak ją podkopuje, 
,tak zwolna, ale niezawodnie przygotowuje jej 
kres, w imię przysłowia duma i zarozumiałość 
poprzedzają upauek.

Przywilej swej hegemonii, zdobyły niezaprze" 
ezuną za.-łngą w zabronionem do niedawna sze­
rzenia oświaty i poczucia uarodow.igc.' w yzy­
skuje dziś stronnictwo N. I). wprost z bezprzy- 
kłauną lichwa, na mało oświeconem, zbiedzo- 
nem społeczeństwie, Menerzy stronnictwa, oszo­
łomieni pierwszym, zeszłorocznym pm-łuchem 
mas i zwyeięskiem opanow aniem węyborów. jak­
by w młodzićńczem, medojrziiłom zaślepieniu, 
dałi się inność podszeptom nieokiełzanej zaro­
zumiałości i arbitralności, w imię któiych fe­
rują sądy i wyroki potępienia na wszystko i 
wszystkich, co nie z nimi, co obok nich, a nie 
dopiero przeciw nim idzie; w imię solidarności 
i jedności, jedynie ich taktyce służyć, mającej, 
żądają dla swych rozkazów bezwzględnego, śle­
pego posłuszeństwa: nie uznają, ani dyskusji 
ani krytyki nad soną. piętnują mianem wroga 
narodu i /.Jiajey, każde inne polski-e stronni­
ctwa), każdego innego Polaka. KksKluzywnośeia 
tą, przysparzając z dnia na dzień nieprzyja­
ciół, sami zapędzili w roku zeszb m - współoby­
wateli żydów na okopy wrogiej walki \ve- 
wiK-trzue.jy niedoświaticzoniein i biakiem polity­
cznego wyrobienia naraziwszy na szwank i na­
sze sprawy i stanowisko Kola polskiego w Du­
mie zeszłorocznej, nie umieli z bolesnego do­
świadczenia wysnuć żadnej nauki,- żadnego no­
wego wskazania ponad jeden nieszczery po­
mysł; podzb-l -uia się odpowiedzialnością z 'ż y ­
rantami, nowo wystawić się mających obligów 
wyborczy cli.

Że pomysł był nieszczery, formalny tylko, 
dowodzą same finny tak mało odpowiedzialni cl: 
żyrantówy jak eks-ugodowcy, lealiści i powija­
kowa grupka polska postępowa „in partibus 
iinideliuin41, wreszcio dzisiejszo już rozc za i w a ­
nie obu tych kontrahentów1 dokonanej tak nie­
dawno narodowej koncentr.icyi prawicy.

Lrzędowm oba organa zw iastowaly już —. acz 
wstydliwie —  urbi et orbi, że k o n c o n t r a c y  a 
we wzajemnych zobowiązaniach swych trójkon- 
trahentów została z a w i e r z o n a  u a W  a r- 
s z a w ę i Ij ó d z, a obowiązuje tylko na pro­
w incję, poza obu temi miastami,

Dowód chyba niezbity —  co zapowiadałem 
w swoim czasie —  żo obręcz koncentracji pę­
ka; z czyjej winy, to kryją wstydliwie obaj 
kontrahenci. Alo „cui bono”, to chyba było 
jafrnem dla każdego, a stało się faktem od 
wczoraj, gdy poza plecami centralnego komite­
tu koncentracji prawicy, naradzającego się nad 
postawieniem obok N o w o d w  o r s k i e  g o, kan­
dydatury mecenasa P e p ł o w rs k i e g o ,  ogłosił 
nagle komitet stronnictwa N. D. na własną rę­
kę kandydaturę swrego arcykapłana i ambitnego 
wodzireja, p. I) m o w s k i e g o.

Aby zaś należycie ocenić len nielojalny co 
najmniej postępek wobec obu sw ych kontrahen­
tów politycznych, przedstawić muszę położenie 
sprawy tak, jak ono siłą wypadków zarysowało 
się w  dniach ostatnich. Uczynią to w koi-espon- 
dencyi następnej. Grot.

P M  l i  i l l i l
Wiedeń, bo stycznia. 

(\Yspoiunianie o Kulo poUkiim. - Odezwj wyborcze.' — 
IO-og-ram rządowy).

Cicho i  bez rozgłosu rozeszło .się Koło pol­
skie. Nie było tym razem nawet zwykłego ban­
kietu pożegnalnego i nie usiłowano nikogo ła­
dzić pięknem hasłem ..Kochajmy się“. Zniechę­
cenie było pod koniec pow-szeclmem w  Kole. 
N ie tylko między konserwatystami, a małą gar­
stką postępowych poslow panowało zupełnie zro­
zumiałe i naturalne naprężenie, ale uwydatniało 
się ono także między grupami konserwatywne- 
mi różnych odcieni. Jedni gniewali się z powo­
du trudności, stawianych reformie wyborczej, 
drudzy z powodu koucesyj, poczynionych w tej 
sprawie. Nigdy większość Koła tak bezwzglę­
dnie nio majoryzowała mniejszości, jak w sesyi

ubiegłej. Dość przypomnieć, '/.<* nawet do komi­
s j i  dla reformy wyborczej nic dopuszczono ża­
dnego przedstawiciela skrajnego skrzydła demo­
kratycznego i że o wszystkich ważnych sprawach 
Koto dowiodą amlo się dopiero jako o faktach 
dokonanych , " "

Sprawa budowy kanałów i regulacji rzek, 
która -miała być najwięk-zą. zdobyczą dla kraju, 
w sesyi ubiegłej, została, spaczoną i dz.ś nikt 
nie wie, czy u stew a kami iw a wogóle kiedykol­
wiek będzio wykonaną, \?  ministerstwie wciąż 
tu lyują, i robią projektu-takie, aby —  jak p. 

Koim. lmr na o sta tn im  posiedzeniu Kuła powie­
dział •— nigdy nie mogły być wykonane. Teraz 
zaczynaj;* projektu znowu przerabiać i oczywi­
ście na nowo afwh ować,

Jedyny minister parlamentarny polski, mini­
ster dla G alicją lir. Dzleduszycki, nawet nie 
przybył na pożegnalne posiedzenie Koła, na 
którem chciano usły szeć ze strony autorj tatyw7- 
nej coś konkretnego w tt-j ważnej sprawne kra­
jowej. A  właśnie kr. Iazieunszycki .jest jedynym  
członkiem Koła, który w czasie bezparlumen- 
taniyui zasiadać będzie w  radzie korony i na 
tok spraw wpływać może Obok tej wielkiej i 
ważnej sprawy, jest-w iele  mniejszych, których 
nie załatwienie trudno pogodził z hymnami na 
temat „na.iwpływowszego stronnictwa' w parla­
mencie”. za jakie Ko-lo sic uważa.

Do tych spraw drobniejszych należy ń. p. 
s p o l s z c z e n i e  g i m ń a - K v u m  b r o d z k i e -  
go.  [Jchwala Sejmu galicyjskiego k ży  już dru­
gi rok wr Wiedniu i nio otrzymuje sankcji, 
mimo iż gmina przyjęła wszystkie postawione 
przez rząd warunki. P. minister oświaty Mar-  
cl i  e t  sądzi'widocznie, że narodowi niemieckie­
mu wielką czyni przjmługę pi zez u Trzymanie 
dzisiejszego ustroju w gimnazjum w Brodach. 
W ielu posłów wprost z goryczą wyjechało 
z Wiednia, a mógłbym przytoczyć nazwiska 
kilku po,-.łów, którzy w-pinwdzio niedługo zasia­
dali w Kole, ale i ten c/as wystarczył im, aże­
by się zniechęcić do pracy publicznej. Czy 
przyszłe Kolo będzio lcpszc-m? Ks. Pastor wy- 
raził ua ostatniem j>osiedzoniu solenne życ jenie, 
aby przyszłe Koło liiczem się nie różniło od 
dotychczasowego. Obawiamy się, aby życzenie 
to się nie spełniła. Wprawdzie nich przedwy­
borczy .w kraju jest -jeszcze dosyć słabym, ale 
ci, którzy władzę mają w rękach, oddawna już 
się zajmują bardzo żywo „pracami przedwstęp­
nemu1 do wyborów i .pewni są zwycięstwa. 
Z innych krajów' nadchodzą w iadomości, świad­
czące o żywrej już akcyi przed wyborczej. Po­
jawiły się już też rozmaite programy wj-bor- 
czo.

Wczoraj ogłosiła n i e m i c c k a p a r t y a 1 u 
d o  w'a swoja, „plattformę”, jak niemniej par- 
lya  socjalistyczna- i frakcyjka wmzedmiemiecka, 
stojąca pod kierownictwem Wolfa. D ziś w ystą­
pił także rząd z onuiieyacyą wyborczą, będącą 
niejako uzupełnieniem „mowy kandydackiej”, 
jak nazwano odpowiedzi dane na interpelacje 
przez prezydenta gabinetu bar. Becka na osta- 
tniem posiedzeniu Izby. Oba „programy” nie­
mieckie możnaby przyjąć milczeniem, gdyby nie 
okoliczność, żo \w głównej myśli zasadniczej są 
ze sobą sprzeczne. Niemi°cka partya ludowa 
marzy o ..wiclkioj partyi niem ieckiej11, i kon­
centracja; w szystkich Niemców', uważa za naj­
ważniejsze zadanie przy najbliższych wyborach, 
podczas gdy enuncjacja „wolnych Wszechniem- 
ećw ~ pełmi jest złośliwych mvag pod adresem 
ministrów niemieckich, któr/y za cenę portfelu 
„poświecili intoresanarodowe”. Odezwa wszech- 
niemiecka apeluje do wyborców, aby głosowali 
iylku rui oiwzyeyjnYdi, radykalnych kandyda­
tów, celem utwoizenia wielkiej radykalnej par­
tyi niemieckiej. Poza tern zas obie enuncyacye 
zawderają tylko nic nio mówiące frazesy Ennn- 
cyacya partyi socjalistycznej róv. nież nie pray- 
nosi nic nowmgo. Zawiera ona szereg postula­
tów konkretnych, jak np. reformę ustawy kar­
nej, ustawy prasowej, prawa małżeńskiego i 
ubezpieczenia i obotnikow, ua które każde stron­

nictwo mit-mące kię po-siępowem. godzić sio 
może:

Oryginalniejszą jest emmcyacya rządowa. 
Już sam fakt. że rząd występuje z jakimś pro­
gramem, jest w Austryi nowością, a i poglądy 
w nim rozwinięte, zasługują na uwagę,

Szczegółów atoli, z których możnaby wysnu­
wać wnioski o kierunku przyszłej polityki rzą­
du, program nie zawiera, zaznacza tylko, że 
kw estye ekonomiczne i społeczne tworzą, obe­
cnie w łaściwe jądro pGłifyki. Ozy rząd w tjo łi 
kwestyacii pójdzie ze stronnictwami rcakcyjne- 
mi, czy z jiosiępowemi. progiam nie mówi. A  
może i i /.ąd sam tego jeszcze nie wie, wobec 
niepew ności, jaka wyjdzie większość z. uroy 
wyborczej Gzy A estry a będzie w  najbliższy::., 
latach rządzoną konserwatywnie, c /y  postępowo, 
zależy więc teraz od wyniku wyborów. Sz.

Ani W atykun, ani episkopat francuski nie 
rokuje z rządem republiki, a jednakże rokowa­
nia obopólne do pewnego stopnia istnieją. For­
malnych kroków nie m a, natom ast są istotne 
Dzieje się  to w ten sposób, że izad czyni ko­
ściołowi nbtępsfewa. wydając rozporządzenia i 
przedkladaja.c Izbie projekty u taw, majace kle- 
rowi ułatwić jKiddanie się nowemu stanowi rze­
czy, zaś episkopat ze swej strony odbywa kon­
ferencje i w porozumieniu z papieżem stawia 
rozmaite warunki. Obie strony me przedkładają, 
sobie ofieyalme powziętych uchwał, obie atoli 
na ich podstawie, czynią dalsze kroki. W ten 
siwsób przy dobrej woli może wreszcie zostanie 
zawarty tak pożądany pokój pomiędzy kościo­
łem a państwem.

Jak wiadomo, na ostatniej konferencji bisku­
pów fra n esk ich  został powzięty szereg uchwał, 
odnoszących się do najnowszej ustawy o zgro­
madzeniach z t . 1907. Pomiędzy temi uchwała­
mi, które podaliśmy w środowym numerze, naj­
ważniejszą pod w zględem praktycznym jest ta, 
która się odnosi do odpraw iana nabożeństw'. 
„W  obecnej walce —  powiada uchwała owa —  
pragniemy wszystko poruszyć, ażeby aż do osta­
tniej chwili umożliwić publiczne nabożeństwa i 
obronić poświecono miejsca przed profanacją. 
W yłącznie w  tym celu gotowi bylibyśmy do 
tego ustępstwa, a ż e b j  u c z y n i ć  p r ó b ę  o r- 
g a n i z a c y i p u b 1 i e z n y  c h n a b o ż e ń s t w ,  
j e ż e l i  u s u n i ę t e  z o s t a n ą  n i e j a s n o ś c i  
ustawą k r. 1907. Kontrakt, zawarty pomiędzy 
p r e f e k t a m i  albo b u r m i s t r z a m i  z jednej 
strony, a b i s k u p a m i  albo p r o b o s z c z a m i  
z drugiej, z i pewni w  myśl ustawy duchowień­
stwu używalność budynków kościelnych. .Co do 
tego kontraktu ustawa nakłada na stroną' cy­
wilne tylko ten w anuiek, ażeby użytkowanie 
było bezpłatne. Oświadczamy, że kontrakty użyt­
kowaniu mają być przyjęte w s z ę d z i e ,  albo 
ich nic zawrzemą' n i g d z i e , ”

A  w ięc episkopat francuski godzi się na za­
wieranie kontraktów z gminami, ale stawia wra- 
runki,, ażeby ivszystkie bez wyjątku gminy ów 
kontrakt zawarły, w  przeciwnym bowiem razie 
sprawa się rozbije. GV,y wszystkie gminy w licz­
bie 38.000 przyjmą, v,uranii kontraktowe, po­
dyktowane przez biskupów, niepodobna przewi­
dzieć. Kałwom to w każdym razio nie jest. 
Stronnictwo radykalne uważa ten warunek za 
niemożliwy do przyjęcia, naz\ wając go „kon­
kordatem gminnym- Podobnie i koła rządowe 
mają być lego samego zdania.
, Podczas obrad w Izbie deputowanych nad 
projektem ustawą', znoszącej obowiązek zgłasza­
nia u władzy państwowej zgromadzeń dla w y­
konywania obrzędów' religijnych, wspomniana 
uchwala biskupów' została mimochodem -poro­
szona. Otoż minister B r i a n d  oświadczył, żc 
nie upatruje w  niej wezwania do walki, lecz 
dążenie do uregulowania publicznej służby Bo­
żej. Będzie rzeczą gmin -  - oświadczył mini­

ster — przyjąć łub odrzucić proponowane kon­
trakty. Briand sądzą, że wreszcie biskupi od­
stąpią od warunku, że kontrakty muszą Ljć 
zawarte ze im ystk iem i bez wyjątku gminami. 
<Taur e s  na nocnem posiedzeniu Izby oświad­
czył, ze warnach fen musi być ze strony rządu 
odr/neony, krępuje bowiem wolną wolę gmin i 
jest surowszym niż konkordat Bnam l tbraw- 
szy głos po wtórnie, odpowiedział, że w uchwale 
biskupów upatruje uznanie praw państwa i gmin 
do kościołów, co jest istotą rzeczą-'. ..Groźny ton 
uchwał biskupów —  mówił Bnand dalej — bru­
talność ich żądań, tudzież warunki, niemożliwe 
do p u jięc ia , wprawiły mnie w zdumienie. Ale 
te uchwały zawierają także co innego: Dotąd 
Rzym -w dwóch encyklikach odrzucił wszystkie 
ustawy separacyjne, dzisiaj biskupi przyjmują 
ustawę z r. 1907. Czy można, wobee tego mó­
w ić o zwycięstwie kościoła?"

Briand widocznie oczekuje dalszych rokowań 
ze strony biskupów, a koła konserwatywne w y­
rażają nadzieję, że je bfcknpi nawiążą Byłoby 
to pożądane równie w interesie państwa jak i 
kościoła.

D y p u s y d .  ^ o k c m y f f c g o .
Po długich, przykrych rokowaniach węgierski 

minister sprawiedliwości zdecydował się nare­
szcie umieść na ręce prezydenta gabinetu pro­
śbę o dym isję. W szelkiemi sposobami usiłował 
on utrzymać się ua zajmowanem stanowisku, 
wszelkiemi sposobami dążyli do tego także jego 
przyjaciele i zwolennicy w gabinecie i w  Sej­
mie. Lecz i przeciwnicy obstawali przy swojem 
zdaniu, że dym isja Polonyfego jest nuuni- 
kuiuną koniecznością, ze wymaga je, wprost 
dobro koalicji i powaga obecnego gabinetu. 
Na czele przeciwników ministra sprawiedliwo­
ści stanął minister spraw wownętrznyeh An- 
drassy. który zagroził nawet w łasną dym ają  
na wypadek, guyby Polony* dalej zwlekać wiał 
ze swojem ustąpieniem. Partya Pokmyi’ego pod­
dała się os.atecznio woli i żądaniu strony prze- 
ciw;ioj, stawiła atoli warunek, ażeby ustępują­
cemu ministrowi zgotowano honorowe i <io pe­
wnego stopnia owacyjne pożegnanie. Lecz i 
ten warunek napotkał na opozycyę. -

Onegdaj jeszcze przybyła do ministra handlu 
Kossutha deputacya większości stronnictwa nie­
zawisłości i wy m d ła  mu życzenie, ażeby dymi­
s ję  Polonyiego odroczono, a w* razio gdyby to 
już okazało się niemożliwem, ażeby Sejm ndzie- 
lił mu volum zaufania i tem zrehabilitował go 
mej ano wobec ciężkich zarzutów, podnoszonych 
przeciwko niemu w prasie. Depntacya wslraza 
ła na to, że na W ęgrzech upadek ministra spo- 
wodowany być może jedynie, dwiema przyczy­
nami, a mianowicie utratą zaufania, korony, 
lub utratą zautama Sejmu. W  tym wypadku 
nie zachodzi żadna z tych dwóch przyczyn. 
Korona oświadczyła, że do tej sprawą się i ie 
miesza, żo pozostawia decyzję ■ gabinetów' i 
Sejmowi, w Sejmie zaś znalaziaby się jeszcze 
większość gotowa utrzymać Polonji'ego na fo-' 
tclu mm.storyahiym. Mówca deputacyi, poseł 
Merey, zwrócił dalej uwagę, że jeźli partya 
konstytucyjna, partya Andrassy’ego nie godz: 
sie na takie rozwiązanie lcwesiyi, w olno jej  
w y s t ą p i ć  z k o a l i c j i .  Stronnictwo nieza­
wisłości nic na tem nie straci, gdyż samo sta­
nowi większość w Sejmie,

Kossuth i przywołany przez niego do ukła­
dów z deputacyą m inkter oświaty Apponyi, 
drogi zwolennik Polonyiego w  gabinecie, sta­
rali s ię  uuitygow ać członków* deputacyi i skło­
nić ich do poddania Się twardej konieczności., 
()dwT>lywali się oni na to, że Polony i sam obja­
w ił już zamiar ustąpienia i że krok taki jest 
nieunikniony, jeżeli niema powstać później po­
dejrzenie, że sąd w jego sprawie ulegał j. go 
presji lub wpływom jako swego zwierzchnik". 
Obaj ministrowie przyrzekli jednakże, że użyją 
w Radzie gabinetowej całego wrpływu swego,

l i l ia  Mai ie t a c
polsKi magnat-kopdntier.

Przez dzieie nasze przesuwają się niestety  
postacie szlachciców kondotierów', pochodzących 
często z rodów możnowładczych, którzy okry­
wali się nieraz hańbą zdrady własnej ojczyzny, 
•ledną z takich wstrętnych postaci .dziejowych 
bj'ł Ścibor zo Ściborzyc, herbu Ostoja, syn wo­
jewody kaliskiego, sam wojewoda siedmiogrodzki, 
komes Preszburga, Pożegi i  Trenczyna i pan 
całej ziem. nad rzeką W agą wraz z 3d zamka- 
in i włościami, do tychże należąccmi.

O jego młodości wiemy tylko fylo, że się u- 
rodzif w  majątku rodzinnym Ściborzycach, le- 
źąryin w województwie krakow skim  i że w  cza­
sie, gdy Zygmunt Luksemburczyk, król węgier­
ski, później czeski i cesarz niemiecki, starał 
*ię o koronę polską, stał się jego dworzaninem 
i  zarazem najwierniejszym sługą i towarzyszem, 
jako też pomocnikiem wo wszystkich przygodach 
1 knowoniacn, a kilkakrotnie zbawcą. Król Zy­
gmunt rozrzutny i dumny, chciwy, przewrotny 
1 chytry, zawołany okrutnik i słyuący zarazem 

tozwięzłych obyczajów, tworzył z Ściborem 
(Jbrami parę pod względem tych wszystka h 

bteymiotów', odwzajemniając się mu, za wielkie 
oddane usługi, bardzo hojnie. Obsypał go 

hiostwąm wysokich dostojeństw i nadał mu 
ktemano po iadłości ziemskie na W ęgrzech. Po

obydwóch brzegach W agi ciągnęły się na nie­
zmiernej przestrzeni jego dobra z pysznemi 
zamkami. Słynął jako „Pan W agi”. Wielka 
część północno-zachodnich W ęgier, względnie 
Słowaczyzny, należała do niego.

Prócz zamków nadwagsluch, władał potężny 
Ścibor jeszcze zamkiem Podgrodzie, miastem 
Lewroczą i bardzo wielu innemi wdościami. Re­
zydował z okazałym wielco dworem swoim we 
wepaniałym zamku Beczko, wznoszącym^ się na 
wysokiej a stromej skale nad W agą, wńdomą m 
w milowym okręgu, jak gniazdo orle, pantiją- 
cym nad całem porzeczcm. Słynął z męstwu i 
waleczności, lecz zarazem, jak pan jego, z okru­
cieństwa srogiego, będąc postrachem ludu. .-Zwa­
liska zamku utrzymali' się do dziś dnia i do 
dziś dnia przeklina lud okoliczną* jego pamięć. 
Postać jego stała się legendowo odstraszającą...

W bitwie pod Nikopolis (1395) przeciw' ro­
koszanom węgierskim, ocalił Ścibor życie kró­
lowa Zygmuntowi. Gdy w  kilka lat później W ę­
grzy znowu powstali przeciwko znienawidzo­
nemu królowi, następnie pojmali go i osadzili 
w więzieniu na zamku wjTszehradzkim, stany 
węgierskio powołały były na tron węgierski 
W ładysławu Jagiełłę, czego tenże nie przyjął. 
Ścibor stoi wiernie przy Zygmuncie, skupiając, 
jego stronników pod swoim sztandarem, oblega 
i zdobywa Nitrę, niszczy majątki rokoszan 
dosteje w  moc swoją zamki: Skaczany, Krupę 
i Krnlowau, mimo, iż dwukrotnie był ranny. 
Zwycięstwami swojemi wyswrobndza Zygmunta 
z więzienia i przywraca porządek. Kiedy nastę­

pnie W ęgrzy znowu podniosli rokosz, powołując 
na tron W ładysława Neapolitańskiegu, a ten 
wkroczył do Dalmacyi, przyjąwszy wybór na 
króla węgierskiego, staje Ścibor ponownie w o- 
bronie Zygmunta. Ciągnąc z wojskiem swojem 
Dunajem, zdobywa po ciężkiej walce Jauryn, 
pobiją zupełnie W ładysława pod Szeberzem, zdo­
bywając cały jego obóz. W ładysław ratuje się 
ucieczką. Następnie zwraca się Scibor przeciw­
ko jego stronnikom, łączy się z hufcami uowo- 
dzonemi przez króla Zygmunta, oblega strzy- 
goń i sam pierwszy na marach odznacza się  
nadzwyczajną walecznością. Tłumi w końcu ro­
kosz najzupełniej.

W aleczny rycerz i wódz zwycięski niepośled­
niej miary, służył panu swojemu równie na po­
lu politycznem, odgrywając t itaj rolę nędznego 
zdrajcy własnego narodu Wiadomo, że Zygmunt 
Luksemburczyk (był zadętym, ukrytym wrogiem 
Polski. Zostawszy cesarzem, knował on ciągle 
z Krzyżakami przeciwko Polsce i w głowie je­
go zrodził się nawet projekt rozbioru państwa 
W ładysława Jagiełłą*, na co Polska odpowie­
działa pogromem pod Grunwaldem. W e w szyst­
kich knowaniach Luksemourczyka przeciw na­
rodowi polskiemu, brał Ścibor udział i  odda­
wał w tym kierunku Zygmuntowi niepospolite 
usługi. W  r. 1409 widzimy go w poselstwie 
cesarza niemieckiego do Krzyżaków. Wówczas 
zanosiło się na wojnę między Krzyżakami a 
Polską Jagiełło starał się za pośrednictwem 
Zygmunta zapewnić Polsce pokój. Ten rzekomo 
v,* tym celu w ysiał z Sciberem poselstwo do

Krzą*żaków, któro po kryjomu układało się z ni­
mi o sojusz przeciwko Polsce, i poselstwo rze­
czone wytargowało od Zakonu czterdzieści ty­
sięcy złotych reńskich dla zadłużonego Ząrgmuu- 
ta, w zamian za przyrzeczenie, dane w jego 
imienin, popierania zbrojno ich sprawy przeciw  
królowi polskiemu. Stosunki pomiędzy Jagiełłą  
a Zygmuntem zaczęły następnie pogarszać się 
widoezrie. Zanosdo się na otwarte zerwanie 
przyjaźni. W skutek tego Polacy, bawiący na 
dworze węgierskim, pomimo iż dziedziczyli na 
WograSSłi znaczne dobra i godności, opuścili 
Zygmunta, przy którym jeden tylko Ścibor po­
został.

Gdy później przyszło między Polską a Krzy­
żakami do krwawego starcia, bawił Ścibor, 
jako wysłannik Zygmunta, podczas wojny w 
zamku malborskim, jako gość wielkiego mistrza 
Ulryka. On też. po odniesiouą'ch zwycięstwach  
przez Polaków', prząbąwa wraz z Mikołajem 
z Gary w poselstwie węgierskiem do obozu 
polskiego pod Jeżowcm. ujmuje podstępnie kró­
la i pośredniczy pokuj, na co król W ładysław  
Jagiełło zgadza się pod warunkiem prząiącze- 
nia Żmudzi do Litwy, a Ziomi Dobrząiiskiej do 
Koroną', pozostawiając rozstrzj gm ęcie co do 
kosztów* wojennych rozejmowi polubownemu 
Zygmunta. Posłowie wręgierscą' prząTjmują obłę­
dnie polskie wmrnnki pokoju, o co im woalu 
nie chodziło, gdyż prząiiyli do obozu polskiego 
tylko dla szpiegostwa, aby rozpatrzyć się po 
obozie, obliczyć siły Jagiełły i zobaczyć, jakie 
stanowiska zajmują w*ojska polskó. Ścibor, zna­

jąc potęgę Jagiełły  lepiej od innj'ch, miai od­
radzać mistrzowi Oiryhowi dalszą wrojnę z Pol­
ską. Głosu jego nie usłuchano, na radzie krzy­
żackiej uchwalono wo jnę, która za Kończyła się 
Grunwaldem. Po pogromie Krzyżaków' lmwrił 
Ścibor jeszcze u nich w Malborgn, opłakując 
wrraz z Niemcami zwycięstwo polskie.

Później, gdy po długiej wojnie siły  zarówno 
krzyżackie, jak i polskie były wyczerpane, a 
Zygmunt, korzystając z tego, zamierzał naje­
chać » Polskę, odegrał Ścibor jeszcze daleko, 
nędzniejszą, rolę zdrajcy ojczyzny. W ęgrzy od 
mówili posiłuów przeciw' Polsce. Zągmunt znie­
wolony był przeto uciec się do najemników 
czeskich, morawskich i rakuskicli, z Których 
utworzył dwanaście cnorągwi, oddając dowódz­
two nad nimi Ś d b o iw i który z tem wojskiem  
najechał Polskę, wkraczając przez Sromowce 
do Sącza, pałac bez najmniejszego oporu Siaro 
Miasto i wsie okoliczne. Polacy od stronj’ W ę­
gier posiadali słabe siły obronne. Wobec prze 
mocy ścibora poczęli cofać się i uciekać, lecz 
Kasper Bochenek i De.libor powstrzymali pierz­
chających, a gdy nadeszły posiłki, uderzyli na 
najezdników, zb li ich do szczętu, a sam Ści 
bor z niedobitkami zaledwo uszedł niewoli, 
chroniąc Się do Bardyjowa, a następnie ucho­
dząc na W ęgry do swojego warownego zauku  
Beczko nad W agą (Dok. nast.)

O  Swólski.
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ażeby uzyskać dla PolonyV3 o (iymiyy.: hono­
rowy.

I to okazało ańj ulemożliwem. W iększość ga­
binetu nie odstąpiła od żądania, ażeby dymisya 
PolonyiVo'o ro,.( orała się w  sposób najmniej 
efektowny.

Tymczasem i w łonie party i niezaw: iości 
znaczna część członków była przeciwna osten­
tacyjnemu uchwalenia wotum zaufania dla Po- 
louy'ego. Sprzeciwiał się tema zwłaszcza prezy­
dent Sejmu Justłi.

Jak już wiadomo z wczorajszych wieczoruych 
depesz, sprawa wzięła w końcu następujący o- 
brót. .5 1 odbytem wczoraj posiedzeniu partyi 
niezawisłości, któremu przewodniczył minister 
handlu K > ntii, zabrał głos miuistei oświaty 
hr Appoiryi i zgłosił rezolueyęj pochwalającą 
działalność Polonyrego, lecz tylko j a k o  m i n i ­
s t r a  s p r a w i e d l i w o ś c i  i wyrażającą mu 
z powodu tej działalności polno uznam .. Rezo- 
łucya daje dalej wyraz ubolewaniu z powodu 
jego ustąpienia i zaznacza, że partya z calom 
zauianieui oczekuje wyroku sądowego w jego 
sprawie.

Przeciwko tej uzolncyi przemawiadi na po­
siedzenia pzrtyi trzej arystokraci hrabiowie Ka­
ro lyi, Rąthleii i Zichy, miiuo to przyjęto ją więk­
szością głosów, Przeciwnicy Polonyego uzyskali 
atoli nowe ustępstwo ze strony w iększości, a  
mianowicie, że rezolucja ta ma być odczytana 
na dsifciejssem posiedzeniu Sejmu przed p r z y ­
s t ą p i e n i e m  do  p o r z ą d k u  d z i e n n e g o .

tu i sposób uniknie się uchwalenia jej przez 
Sejm, gdyż według rogulaminn Sejmu węgier­
skiego przed porządkiem dziennym żadna uchwa­
ła powziętą być nie może. Nadto uzyskano od 
Po? my ego przyrzeczenie, że na dzisieiszem po­
siedzenia nie pojawi się w Sejmie.

Jego podanie o uym.jyę, W ekerle natychmiast 
wysłał był do Wiednia, gdzie zapewne już zo­
stała przyjęta. Karyera ministeryalna głośnego 
tego szermierza paityi niezawisłości, kończy się 
więc klęską na całej lim Z przebiegu roko­
wał’ i powziętych uchwał wynika jasno, iż 
liczba tych, którzy w i e r z ą  w jego zupełną 
niewinność, nie może być wielka. Usiłowania, 
mające na celu utrzymanie go na stanowisku, 
były najwidoczniej nie wynikiem takiej dobrej 
wiary, lecz jedynie manewrem taktycznym, ma 
jącym ochronić partyę niezawisłości od zbyt 
wielkiej kompromitacji.

M inister Polonyi zniknie więc z widowni —  
lecz pozostanie nadal poseł i agitator Polonyi. 
Napewou też spodziewać się można, że sprawa 
ta bedzie miała jeszcze bardzo efektowny epi­
log Nie ulega wątpliwości, że epilog ten nie 
rozegra się przed sądem, lecz znów na arenie 
parlamentarnej. Już z oświadczenia Polonyi’ego, 
ogłoszonego wczora., w kilku pismach budape­
szteńskich, wnosić można, że jakkolwiek pod­
dał -.się on na razie woli większości sw oich ko­
legów niinisteryainych, bynajmniej nie zamierza 
dać za wygraną. On w każdym razie sprawy 
swej nie uważa jeszcze za straconą i zapewne 
nie omieszka teraz zrehabilitować się na s w ó j  
s p u s ó b .  Ci, którzy go znają, me wątpią, że 
rozpocznie on przeciwko tym, którzy spowodo­
w ać jego upadek, zaciętą kampanię. A  że, jak 
wiadomo, nie przebiera on w środkach w  ta­
kich razach, jego ataki stać się'm ogą dla ga­
binetu bardzo niooezpiecznomi i zgotować W ę­
grom niojednę jeszcze sensacyjną niespodziankę.

I f o w e  g w a ł t y  g i r E s M ® .

W  miasteczku Lubawie, w starej ziemi Mi­
chałowskiej, dwie mile od Tanuenbeigu i Grun­
waldu. rozegrał się w tych dniach dramat sądo­
wy, którego wynik już z depesz znany jest n a­
szym czytelnikom. Ośmiu księży polskich tej 
ziemi proboszczów polskich paraiij, którzy w 
w waice o ięzyk polski w obecnym strajku 
szkolnym stanęli po stronie ludu i w  wydanej 
wspólnie odezwie starali się go pouczyć, ja ma 
się bronić przeciwko narzucanej jego dziatwie 
nauce roligii w  niemieckim języku, skazał tam­
tejszy sąd pruski każdego na m i e s i ą c  w i ę ­
z i e n i a

Prokurator oskarżał ich o buntowanie ludu 
przeciwko rozporządzeniom rządu, wywodząc, 
że nawet nauka religii podlega wyłącznie kom­
petencji państwa. Oskarżeni bronili się z w iel­
ką godnością, odwoływali się na swoje obo­
wiązki jako kapłanów p o l s k i e g o  ludu, na 
polityczne i uarouow e praw a tego ludu, na pra­
wa kościoła i na okólnik zmarłego ks. arcybi­
skupa Stablewskiego. Świetnie bronili ich: zna­
ny rzecznik w sprawach politycznych adwokat 
W o l i ń s k i  z Poznania i miejscowy adwokat 
K u r z ę t k o w i ‘k i  - -  lecz daremnie; trybunał 
przychylił się do wniosku prokuratora.

Prawo w  Prusach przepisuje w  takich spra­
wach jako karę lżejszą i hardziej honorową, 
karę w t w i e r d z y  —  karę forteczuą Spodzie­
wano J ę  też ogólnie, a nadzieję tę podzielało 
nawet wielu Niemców i innowierców, że jeżeli 
sąd wugóle nzna za stosowne ukarać winnych, 
więzieniem, już ze względu na świętość sprawy, 
której bronili, i na szlachetność motywów ich 
rzekomo karygodnego czynu, tylko na taką ka­
rę twierdzy ich skaże. Nadzieja ta zawiodła. 
W szystkich ośmiu skazano na zwykle więzienie.

Nazwiska skazanych znane już są czytelni­
kom naszym z wczorajszej depeszy. Dziś do­
damy tylKo, że dwóch z nich ks. K o w a l s k i  
> ks.  B a t k e  bezą już przeszło lat 60.

Obawiając się wzburzenia ludu z powodu 
tego procesu, władze obsadziły gmach sądowy 
12 żandarmami. Napływ ludu był rzeczywiście 
ogromny, przybyło go dnzo zwłaszcza z parafij 
oskarżonych księży. Ulice przed sądem zalegały  
tłumy, wśród których gdy rozeszła się wieść o 
wyroku, w ielkie zapanowało poruszenie Nie­
którzy płakali, inni złorzeczyli Prusakom, do 
zaburzeń atoli nie przyszło. W ychodzących z są­
du kapłanów powitano głośnem „ n i e c h  ż y j  ą “, 
poczem w procesji odprowadzono ich na miej­
scowe probostwo, gdzie odśpiewano pieśń reli­
gijną- „Kto hę w  opiekę“.

Że kara ta lud tylko utrwali w uporze prze­
ciwko niemieckiej nauce; to chyba nie ulega 
wątpliwości.

Dziś znów nadeszły z Poznania doniesienia o 
nowych znacznych kaiach. nałożonych za arty­
kuły o strajku szkoinym na kilku Dolskich re­
daktorów-.

Straik tymczasem trwa dalej w  nieznmiej- 
szonej sile.

m ń m m y *
Przed tygodniem doniosły telegramy o zamordo­

waniu Kupca i milionc-ra londyńskiego W h i t e -  
1 wy a, obecnie zaś nictylko prasa angielska, lecz 
także i kontynentalna zajmuje się żywo tą  sprawą, 
Nie tyle senzaeyjność jej obudzą tak wiotkie zaję­
cie, są bowiem na porządku dziennym senzacyjniej- 
sze wypadki, jak raczej osoba zamordowanego, któ­
ry nawet w Londynie pośród pięciu milionów lu­
dności był powszechnie znanym. William Whiteley, 
zwany „U nhersal fYevitiei' , zrobił, jak to powia­
dają. karyerę rzeczywiście niezwykłą. Urodzony w 
Yorkshire, rozpoczął w bardzo młodym wieku p ra­
cować na siebie jako chłopak w- małym sklepie kon­
fekcyjnym w Wakefield. Podczas wystawy londyń­
skiej w r. 1851 przybył pc raz pierwszy do Lon­
dynu. W rażtnio, któro odniósł w tem olbrzymiem 
mieście, było niezatarte. Whiteley7 powiedział sobie 
i słusznie, że tylko w m tropoii handlu światowe­
go może sobie stworzyć pomyślną przyszłość. - 

Został w Londynie i przez 12 la t z żelazną wy­
trwałością pracował w rozmaitych handlach, zebraw­
szy sobie 600 funtów szterlingów (12.000 koron) 
i bogato doświadczenie. W r. 1863 postanowił pra­
cować na włamią rękę. Przyjaciele przestrzegali go 
przed dwiema dzielnicami londyńskiemi. Islingfcon, 

dzie już i»’t ‘dy panowała ogromna koakureneya, 
tudzież Westboui ne urove, gdzie były naówczas sa­
me wille, sklepy zaś nis istniały prawie. Whiteley 
natomiast właśnie w Westbourne Grove upatrywał 
swoją przyszłość, przewidując, że ta  część miasta 
rozwinie sie szybko. Całemi dniami przechadzał się 
po tej dzielnicy i studyował miejacow e stosunki. 
Spostrzegł, że mieszkają tam ludzie zamożni, któ­
rzy muszą jechać daleko do miasta, ażeby zaopa­
trzyć się w towary konfekcyjne. Wyszukał sobie 
sklep w jednej z głównych ulic i rozpoczął handel 
samoistny.

Miał powodzenie wyjątkowe. W r. 1699 osiągnął 
ze swojego magazynu konfekcyjnego 100,000 fun­
tów szterlingów (2 miliony koron) czystego zysku, 
Donajął sąsiednie sklepy i rozszerzył na wielką 
skale swój interes. Obecnie jest to prawie najwię­
kszy dom eksportowy na świecie. —  U W hiteley;a 
można dostać wszystkiego. Sklep znajduje się koło 
sklepu, a wszystkie są z sobą połączone. Całość 
tworzy ogromny kompleks kamienic. Pracuje tam 
6000 rozmaitych feukcyonarylszćw. W hiteley chwa­
lił się, że niema takiej rzeczy, którejby on nie mógł 
dostarczyć Dla żartu posyłano mu rozmaite zlece­
nia. -Jeden z żartownisiów skutkiem zakładu onsta- 
lował u W hiteley’a używaną trumnę. Otrzymał ją, 
tylko była za krótka. Trumnę ową kupił u White- 
ley’a jakiś dziwak i po latach zwrócił mu ją. Whi- 
taloy dostarczał drużbów na wesela, czternastego 
dla towarzystw, które miały przesąd do trzynastki, 
detektywów, muzyk, mamek, dział szybkostrzelnych, 
jachtów, dzikich zwierząt —  słowem wszystkiego 
Turyści zwiedzają jego sklepy podobnie jak Mu­
zeum brytyjskie.

W hiteley mimo swoich milionów pozostał przez 
cało życie zwyczajnym „człowiekiem interesów". 
Nie pozwalał sobie na zbytki Zaletami jego były 
uczciwość i punktualność we wszystkich sprawach. 
Wobec swoich podwładnych był surowy, lecz spra­
wiedliwy. Serdeczności nie znał, był nieugięty jak 
żelazo. Ten rys jego charakteru był powodem jego 
tragicznej śmierci. W  to życie, pełne pracy, bez 
wytchnienia, wplotła się kobieta i wszystkie tryby 
zdołała złamać. Stare dzieje, a jednak ciągle nowe.

Whiteley został zamordowany przez Horacego 
Jerzego Raynera, który przybierał także nazwisko 
Paynego. Ala to być syn W hite ieya , a powodem 
zDrodni była, jak przypuszczają, albo chęć zemsty, 
albo żądza pi niędzy, Morderca był dawniej z mno­
żnym, ale w ostatnich czasach zubożał zupełnie. 
Opowiadają, że do sklepu W hiteley’a dawniej przy­
chodziła bardzo często jakaś młoda kobieta z chłop­
czykiem po towary, któro jej odnoszono do domu, 
za Które jednak/e nie płaciła. Pewnego razu w pry­
watnym kantorze swoim Whiteley miał gwałłtowne 
zajście z tą panią. W ołała ona głośno o pomoc, a 
W'hiteley zatykał jej nsta. Zalana łzami opuściła 
sklep i nigdy już do niego nie przychodziła. W hi­
teley płacił jej stałą rentę. Czy chłopak ów był 
późniejszym mordercą...

Wdowa po Whiteloyu nie żyje z mężem od 25 
lat. Wobec dziennikarza, który ją  odwiedzał, wy­
rażała się o mężn pocnlebnie. „Mogliśmy — opo­
wiadała — być szczęśliwi, gdyby nie owa kobieta, 
której nigdy nio widziałam i nic wiem, jak się 
nazywa. Mąż pewnego razu przyszedł z bukiecikiem 
fiołk iw do domu, twierdząc, że dostał go od jednej 
ze strych tirze,Iniezek, Była to owa kobieta, która 
na zawsze nas rozdzieliła." Wdowa po W hheieyu 
oświadczyła, że będzie pomocną władzom w wykry­
ciu tajemnicy, która osłania śmierć jej męża.

O t a s W u s s t s a s p .
Celem uregulowania nakładu prosimy o wcze­

sne nadesłanie prenumeraty.

„Nowa Reforma wychodzi obecnie
t razy t i k  aaiei

o godzinie 5 rano i o pół do piątej po południu.
Pomimo znacznego zwiększenia kosztow w y­

daw nictw a, prenumerata nie została podwyż 
szoną i wynosi m i e s i ę c z n i e :  

w Krakowie: 2 korony; 
w kraju: z j e d n o r a z o w ą  przesyłką 2 kor. 

70 hal., z d w u r a z o w ą  przesyłką 3  E  20 h.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  31 stycznia.

Śnieżyca. Po raz drugi bieżącej zimy spadła na 
miasto ogromna śnieżyca, ru/miarami o wiele 
przewyższająca pierwszą. Od wczoraj po południu 
bez przestanku padał wciąż mokry śnieg , który o- 
gromną warstwą pokrył chodniki i gościńce miasta, 
drzewa i dachy, a ciężarem swoim wygina ku do­
łowi druty telefonów i telegraficzne. Z powodu nie 
ustającego opadu usuwanie śniegu z chodników sta­
ło się na razie bezcelowem: na umiecione miejsce 
sna.la odra z u nowy pokiad ś n i e g u ws k u t e k  czego 
tworzą się wyboje, utrudniające w najwyższym sto­
pniu pieszą komnnikacyę, a na gościńcach kołową. 
Natomiast sanna jest doskonałą — to też mnóstwo 
osób używa przejażdżki sankami, zwłasstza, żc po­
wietrze jest. spokojne. a termometr wskazuje coś­
kolwiek wyżej nad O, tak, że z rynien i sopli lo­
dowych ścieka woda. —  Z powodu zasp śnieżnych 
spóźniają sb- wszystkie pociągi, a spóźnienia te 
będą jeszcze większe, gdyż śnieg pada bez ustan­
ku. —  Zarząd miasta, jak dotychczas, dosyć leni­
wo bierze się do uprzątania śniegu z ulic. Na nie­

których tylko ulicach śnieg uprzątnięto na boki za 
pomocą pługów, w większości jednak ulic śnieg le­
ży wciąż rosnącą powłoką, a nikt nie myśli o prze­
kopaniu przejść przez gościniec na drugą stronę 
ulicy i t. p.

.Śnieżyca tuka jest prawdziwą Klęską dla miasta 
i pociągnie za sobą. wydatek kilkunastu tysięcy ko­
ron na wywiezienie go z ulic. Oby tylko w swoiej 
porze!

Sprawy szkume. Wczoraj odbyło się pod prze 
wodnictwcm I wiceprezydenta miasta p. M. Chyliń 
skiego posiedzenie sekcyi szkolnej. Przedmiotem 
obrad była sprawa zaprowadzenia podwójnego etatu 
nauczycielskiego w szkołach krakowskich. Uchwalo­
no przedłożyć Radzie miasta wniosek o zwrócenie 
się do Rady szkolnej kiajowcj z przedstawieniem, 
ażeby tak w interesie samej szKoły, jakoteż celem 
polepszenia, stosunków materyainyeli nauczycieli 
tymczasowych w Krakowie, zaprowadziła podwójny 
ętat nauczycielski w tych szkołach, w który cn już 
od dłuższego czasu utrzymują się stale oddziały ró­
wnorzędne we wszystkich klasach pospolitych.

Klinika psychiatryczna w Krakowie Wczoraj
odbyło się posiedzenie sekcji ekonomicznej Rady 
miasta pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
J  i^ea, Sokcya zastanawiało się nad sprawą odstą­
pienia. części plaeu Aryańskiego pod budowę, klini­
ki psychiatrycznej i upoważniła prezydenta miabta 
do przeprowadzenia rokowań z senatem akademi­
ckim i Wydziałom krajowym w myśl postanowień 
sekcyi.

Zamiast bani krakowskie Koło pań T. S. L. 
urządza j e d n o k o r o n o w ą  s k ł a d k ę  na zaku­
piło gruntu pod polską szkołę w Bogumiuie (Oder- 
berg) na Śląsku austryackim, gdzie 3500 dzieci 
polskich od szeregu la wynaradawiają niemieckie 
szkoły.

Rodacy! jeżeli w poznauskiem nie pozostał uam 
już inny środek obrony, jak bochaterski opór na­
szych dzieci, to przecież na Siąsku austryackim, 
niemieckiej szkole możemy przeciwstawić polską 
szkołę, a hakacie —  uświadomienie narodowe. Trze­
ba ty lk j trochę dobrej woli i małej ofiary, ale każ­
dej jednostki. W  tym celu spełnijmy chętnie naGz 
obowiązek okywatelski i złóżmy j e d n ą  k o r o n ę  
n a  p o w y ż s z y  ce l .  —  Składka ta  odbędzie się 
w czasie karnawału począwszy od dnia dzisiej­
szego.

Instytucje, zaKłady naukowe, muzea, wystawy, 
hotele, cukiernie, restauracje, sklepy i t. d., kwire 
zajmą się łaskawem zbieraniem ofiar na powyższy 
cel i przyjmą afisze i bilety na ten cel wysłane, 
ogłosimy w dziennikach krakowskich. Komitet zas 
młodzieży śląskiej, złożony z pp.: Jana  Kubisza, 
-Józefa Tignjr, Karola Słonki, Edwarda Zająca, Ro­
mana Wandzia, Jana Szajtera, Aleksandra Knap­
czyka, Stanisława Ozaista, Engelberta Kermera i 
Bogumiła Adameeldego. słuchaczy Uniwersytetu J a ­
giellońskiego, zaopatrzony av upoważnienie z podpi­
sami zarządu krakowskiego Koła pań T. S. L., zaj­
mie się rozsprzedażą biletów jednokoronowych. Nadto 
datki przesyłać można pod adresem p- A. Klemen- 
siewiezowej, ul. św. Anny 5.

Za Zarząd krakowskiego Koła pań T. S. L.: Ma- 
rya Siedlecka, A. Rlemensiowiczowa, M. Sieczkow­
ska, M. T  Błotnicka, L. Owezarkiewicz, A. Jenty- 
sowa, Czapska, E. Radwańska, M. Rutkowska, E. 
Czerpakowa, Z Tnsta-wska, J, Strokowa, M Wo­
lińska.

Z  karnawału. P. Józef Marek, kapelmistrz 56 
pułiiu p., chcąc przyczynić sie do uświetnienia b a 1 u 
li o 1 o n i j w a k a c y j n y c h ,  przysłał na ręce ko­
mitetu nowe swe waice p t.: „Emilia", dedykowa­
ne „Komitetowi II balu na Kolonie waKacyjne dla 
uczniów szkół średnich11. — Przy tych to walcach 
rozpoczną się w d. 6 lutego b i. tańce w starym 
teatrze.

Jutrzejszy koncert w starym teatrze na rzecz 
ubogich, pozo sta iąejrnh pod pieką Pań Ekonomeli, 
zapowiada się bardzo dobrze. P. Pelagia Skarbko­
wi) a odśpiewa pieśni Scarlattiego, Gluelia, Leunca- 
valla, Wcri ;eima i Żeleńskiego, p. Przeorski ode­
gra na fortepianie utwory Chopina, Glinki i Liszta, 
p. Śliwiński wreszcie odegra na skrzypcach W ie­
niawskiego Eantazyę z „Fausta11. Orkiestra 13 f. 
p. dopełni programu.

Zabawa kostyumuw? na lodzie. W  sobotę dn.
2 b. m. odbędzie się na stawie w Parku krakow­
skim, najliczniej przez amatorów zdrowego sportu 
łyżwiarskiego uczęszczanym, wielka zabawa kostyu- 
mowa, podczas której , wykonane będą wspaniałe 
produkcyo pyrotechniczne przez p. M. iiądrzykow 
skiegp. Początek o godzinie 4 popołudniu. Przygry­
wać będzie orkiestra wojskowa 100 p. p. Uproszo 
ny komitet zajmie sic przyznaniem nagród honoro­
wych za kostynmy. twrćżnia jąec si< oryginalnością 
i pomysłem.

W  niedzielę 3 b, m odb.ylą się na tym samym 
stawie wyścigi dla panów o nagrody honorowe. 
Zgłoszenia i wpisy dla chcących uczestniczyć w wy - 
ścigach, przyjmuje zarząd Parku krakowskiego do 
godziny 4 w niedzielę.

ZaznaczyTe należy, że z licznych parków w K ra­
kowie, staw w Parku krakowskim należy do najle­
piej urządzonych i utrzymanych, i dlatego cieszy 
się s.ympatyę ślizgającej się publiczności.

Wielkie fałszerstwa. Polieya krakowska wpa­
dła w tych dniach na trop wielkich fałszerstw, do­
konywanych wT urzędzie metryk ilnym krakowskiej 
gminy izraelickiej. Mianowicie przełożony biura 
metrykalnego Abraham R i c h t e r  i jego syn, za­
przysiężony zastępca Dawid Richter, od dłuższego 
czasu sporządzali i wydawali stronom sfałszowane 
przez siebie dokumenta metryczne, w celu popeł­
nienia różnych korzystnych nadużyć. Obu Richte­
rów aresztowano. Dalsze śledztwo w tej sprawie, 
która przybierze większo rozmiary, prowadzi Komi­
sarz policyjny p. Krupiński.

Małoletni przestępcy* małoleiuieU pme-
stępeów wzmaga się w Krakowie z ogromną szyb­
kością i coraz szersze koła aiłodzieży obejmuje. 
Wczoraj n p. w Rynku głównym, w czasie naj­
większego ruchu ulicznego, dwaj chłopcy: 16-letni 
Eliasz Rotter i 12-lotni Abraham Fink, wyrwali 
przechodzącej Fani Wolil, torebkę, wT której był 
pugilares z kwotą 68 koroni Rotter i Fiuk dopą- 
dzoni zostali w ulicy Grodzkiej przez dwóch poli­
cjantów; w drodze Rotter, prowadzony przez poli­
c jan ta  Pająka, wyjął z kieszeni kwotę -18 koron i 
ofiarował ją  polieyantewi za uwolnienie. Naturalnie, 
policjant krakowski, który ma czasom pewno wady, 
płynące raczej ze zbytniej gorliwości służbowej, 
dalekim jest w postępowaniu od policjantów rosyj­
skich, pieniędzy przeto nie przyjął i odprowadził 
do aresztów Rottera, który odpowiadać będzie tak­
że przed sądem za chęć przekupstwa policcanta 
w służbie.

Małoletni agent emigracyjny. Na dworcu kra­
kowskim aresztowała wczoraj polieya najmłodszego 
chyba agenta emigracyjnego. Był nim 16 la t li­
czący Filip Ometiuk z Mużyłowic Narodowych, po­
wiat Jaworów’. Młody ten chłopak prowadził z sobą

partyę 20 osób na roboty do P ius a za każuą „gło­
wę11 brał od przedsiębiorcy pruskiego po 3 marki. 
Z pośród prowadzonej partyi przez Ometiaka, który 
jechał za sfałszowani m paszportem i metryką na 
nazwisko swego brata, 25 la t liczącego, are iztowa- 
aresztowano także kilku parobków, gdyż c i, będąc 
w wieku popisowym, także jechali za siałszowane- 
mi dokumentami.

Z Podgórza. (Bal akademicki. Ze sfer rękodziel­
niczych. Kronika policyjna). Czjsty dochód z balu 
akademickiego, który się odbył 19 bm. w Sokole 
podgórskim, wynosi 182 koron 60 h. Znaczno ko­
szta urządzenia balu, odbytego zresztą z najlepszem 
powadzeniem i popareiem ze strony7 publiczności, 
obniżyły nioco tym razom spodziewany dochód. 
Uzyskana kw7ota zostanie rozdzielona przez komitet 
w’ części na akademickie sanatoryum w Zakopanem, 
w części zaś na mającą sie zawiasy ć czytelnię aka­
demicką w Podgórzu.

Wobec wydania nowrej ustawy przemysłowej, po 
stanawiającoj, że do stowarzyszeń przemysłowych 
mają być przyjmowani wszyscy rękodzielnicy bez 
względu ua wyznanie, postanowiono wsrod lutej- 
jzych rękodzielników kaflarskicli, istniejący dotąd 
w Podgórzu cech zbiorowy rozwiązać, a w miejsce 
jego zawiązać nowe stoarzyszen ie  majstiów rze­
mieślników pod nazwą ,katolicki cech zoiorowy" 
w Podgurzu. Istniejący dotąd cech zbiorowy przyj­
mował na członków tylko katolików; zamierzona 
reorganizacja towarzystwa ma na eolu zabezpiecze­
nie majątku dotychczasowego cechu na celo, na 
które dotąd był przeznaczony. S tatut nowego sto­
warzyszenia, mający w nnj bliższych dniach odejść 
celem zatwierdzenia do namiestnictwa, zawiera po­
stanowienia, że członkiem może być tylko majster 
katolik; mająteK me służyć wyłącznic na wspiera­
nie i podupadłych rękodzielników wyznania katoli­
ckiego; w razie rozwiązania stowarzyszenia w inny 
sposób, niż przez uchwałę walnego zgromadzenia 
członków, majątek przechodzi na rzecz ogólnego 
stowarzyszenia przemysłowego z zastrzeżeniem że 
dochód z niego ma być obracany tylko na wspar­
cia dla podnpadłycl. majstrów wyznania katolickie­
go, oraz ich rodzin; majątek ten zaś ma być admi­
nistrowany przez chrześcijański za, ąd stowarzy­
szenia W  lazie, gdyby ogolne stowarzyszenie prze­
mysłowe majątku tego przyjąć nie chciało, ma on 
przejść na rzecz gminy m. Podgórza, która ma go 
przeznaczyć na cele przemysłowe, z zastrzeżeniem 
takiem samem, jak poprzednio W  sprawie ostatnie­
go postanowienia Scatutu toczą się obecnie rokowa­
nia z gminą ni. Podgórza: magistrat przedłoży na 
najbliższem posiedzenin Radzie miejskiej wniosek 
co do przyjęcia majątku tego we własny zarząd.

Podgórska ekspozytura policyi aresztowała one- 
gdaj bandę złodziejów, okradających wagony kole­
jowe, naładowane węglem na przestrzeni Płaszów— 
Kraków i Haszów— Bouarka. Szajka ta, złożona 
z przeszło dwudziestu osob, w wieku od 12 do 35 
lat, tak kobiet, jak mężczyzn, urządzała się w ten 
sposób, że część wyskakiwała podczas ruchu pocią­
gu na—wagony z węglem i zrzucała węgle na na­
syp, skąd reszta wzdłuż toru rozstawiona, węgle 
te po przejściu pociągu zbierała w przygotowane 
kosze i wozy. W  ten sposób skraaziono olbrzymie 
masy węgla, który sprzedawano różnym kupcom na 
Kazimierzu. Dalszo śledztwo w sprawie aresztowa­
nych, którzy pochodzą przeważnie z gmin podmiej­
skich, w toku.

Na końcu ulicy Kalwaryjskicj opeiaje od dłuż­
szego czasu banua opryszków, która, szczególnie w 
dni targowe, korzystając ze zwięle zonogo ruchu, 
okrada jadących na ł arg do miasta wozami mie­
szkańców okolicznych wsi, okradając wozy ze wszy­
stkiego, co im w ręce padnie. I  tak wczoraj are­
sztowano niejakiego Kazimierza Rodzyńskiego i An­
toniego Łaptasia, którzy okradli jakiegoś żyda, ja ­
dącego do domu. Żyd, spostrzegłszy kradzież, a nie 
widząc nigdzie w pobliżu stróża bezpieczeństwa, 
musiał im sprawić obfity poczęstunek i dać pewną 
kwotę pieniędzy za „znaleźne11, poczem opryszki 
zwrócili mn wspaniałomyślnie skradziono nowe ba­
ty, zatrzymując reBztę skradzionych przedmiotów, 
Opryszliom jednak powinęła się noga, bo podgórska 
ekspozytura policji wyśledziła ich i przyareszto- 
w’ała.

£  k r & j u .

miał wystąpić tutaj z koncertem powracając z Czer­
niewice. Dowiedziawszy się na kolei, że teatr nie 
jest zupełnie wypprzedany, obrażony pojechał uaiej 
a koncert kazał odwołać.

Z Zagórzan telegiafują nam, że z powodu spa­
dłej tam ogromnej śnieżycy, ruch wezystkieh pocią­
gów na tej linii ustał zupełnie. s

Brak soli. z  Tarki nad Stryjem pi 3/jl̂  Ilcllil 
Od dwóch tygodni musimy się obchodzić bez tego 
najpiorwszego i chyba wcale niezbytkownego arty­
kułu. I  to nictylko my tutaj w miećcie, ale cały 
powiat m sz  musi obchodzić się smakiem tylko i 
używać papryki, pieprzu, imbieru, prochu strzelni­
czego i wszystkich innych ingredyeneyj do potraw 
w zastępstwie soli, bo tej doprosić się nie możemy. 
Od dwóch tygodni wysyłamy prośby pisane i tele­
grafowane do wszystkich możliwych władz, nieste­
ty, prośby nasze są głosem wołających na puszczy, 
rozbijają się bowiem o nieczułość władz kolejowych, 
które przywieźć nam soli nie clioą

Zarządy salinarne w Dobromilu i Drohubyczu 
wysłały nam sól w trzech wagonach, jeden jeszcze 
15 stycznia, drugi 25 stycznia, eóz jednaac kiedy 
ruch towarowy na przestrzeni Sambor-Użok zupeł­
nie wstrzymany został i nie wiedzieć Kiedy otwar­
ty  napowrót będzie. A polujemy do dyrekcji kolei 
we Lwowie za Waszcm pośrednictwem i prosimy 
o zlitowanie się nad nami, inaczej bodziemy mu­
sieli udać się do ministerstwa kolejowego, które 
może przecież znajdzie jakiś sposób na zaopatrze­
nie Kilkudziesięciu gmm z parąkroć tysięcy ludno­
ści w artykuł tak niezbędny jak sól. Pocóż właści­
wie wybudowali nam kolej?

Zmarli.
Stanisław C b m u r  o w i c z, urzędnik Banku kra­

jowego, uczestnik powstania z r. J863 . zmarł we 
Lwowie w 66 roku życia.

Wczoraj zmart w Gracu emerytowany marszałek 
polny-porucznih Seweryn Ż e l a  w ś n i  w 73 roku 
życia. Ś. p. Zelawski był komendantem pułnu obro­
ny Krajowej w Krakowie, gdzie należał do znanych 
osobistości. Następnie, jako generał, był komendan 
i-em brygady w Budapeszcie aż do r. 1899, w któ­
rym poszedł na emerytur^

Z Wojnicza piszą nam: W soboię rano zdarzył 
się w  naszem miasteczku przykry wypadek, miano­
wicie jakiś zabłąkany pies wściekły7 ukąsił w nogę 
kilkunastoletniego chłopca Pokąsanego oddano na­
tychmiast opiece tutejszego lekarza powiatowego; 
o ile chcrona nie dałaby się opanować, będzie od­
wieziony7 do krakowskiego zakładu prof. Bujwida. 
Ponieważ było prawdopodobieństwo, że wściekłe 
zwierze pokąsało także inne psy. magistrat zarzą­
dził zabicie wszystkich psów w mieście. W  ciągn 
soboty i poniedziałku w7y bito ich i wystrzelano kil­
kadziesiąt. —  Surowe to zarządzenie nounie więc 
wszelkie obawy na przyszło- ć-

S tanisiaw ow , 29 styczniu. (Ruski ruch przed­
wyborczy, Z Towarzystwa politechnicznego. Spółka 
spożywają. Obrażony śpicwmkl. Rnsini krzątają się 
żywo około wyborów Jak  to już doniosłem we wła­
ściwym czasie, odbyło się z początkiem bm. poufne 
zgromadzenie delegatów7 włościańskich, celom zasta­
nowienia się nad taktyką wyborczą, ewentualni# 
także nad osobami kandydatów z wiejskich okrę­
gów stanisławowskich. Wówczas to wy sunął kandy­
daturę swoją ks. Barysz z Uhrynowa, uie znalazł 
szy zaś w zgromadzeniu większości, urządził ze 
stronnikami swoimi secesyę. W  ubiegłym tygodniu 
odbyło się ponowne zgromadzenie delegatów stani­
sławowskiego okręgu sądowego, przy7 udziale 94 
uczestników, reprezentujących 23 gmin Z tych 68 
oświadczyło się za kandy daturami ks Uaiysza i dr 
Eugeniusza Lewickiego, 22 zaś głosów padło na p. 
Michała Fubczaka, kierownika filii asekuraeyi 
„Dniestr11 i dra Eugeniusza Lewickiego. Wobec 
tego wyniku głosowania kandydatami obwołano Ks 
Larysza i dr Lewickiego, oraz wybrano komitet.

Kandydatura ks. Barysza. którą fory tuje ks. bi­
skup Chomyszyn, natrafia na opozycyę zo strony 
samych księż.y i włościs.ństwa. W Tłumaczu np. 
odbyło się w ubiegłym tygodniu zgromadzenie ru­
skich delegatów tam te jszo g -, p,w iaiu, które zapro­
testowało przeciwko nąrzneanin sic ks. Barysza na 
kandydata poselskiego.

. Na ostatniem posiedzeniu tutejszego oddziału To­
warzystwa politechnicznego przedstawił inżynier 
W iktor najnowszy uniwersalny tacliimeter, wyna­
lazku prof. dra Laszki, za pomocą któiego w bar 
dzo łatw7}7 i pewny sposćd) można oznaczyć odle­
głości i różnice wysokości dwóch punktów

Zawiązała się tu  „.Spółka spożywcza urzędników 
i funkeyonarynszów11, oparte na udziałach po 20 
koron od osoby Do „Spółki11 zapisało się na razie 
25 członków. Stov arzyszenie otwiera niebawem 
sklep.

Znany śpiewak opery wiedeńskiej, Sebmcdes,

Z tłu .ezjw y.
—  W  sprawie scnzacyjnc-gu /*bójston» bandyty 

w gmuent Banka handlowego, pisma warszawskie 
zamieszczają jeszcze następujące szczegóły

Nie uloga wątpliwości, że zabity,- w którym po­
znano m ł o d e g o  b a n d y t ę  w uniformie studenta 
politechniki, został zastrzelony z rewolweru, pra­
wdopodobnie przez owych trzech nieznajomych, z 
którymi pozostał w sali. Człowiek ów był podobno 
niegdyś członkiem jed n ej z partyj skrajnych, z któ­
rej go usunięto za nadużycia, poćnen. zajął się za­
wodowo wyłudzaniem pieniędzy na cele niby par­
tyjne. Znane ge w różnych instytucyach bankowych, 
kdzie wyłudzał arobniejsze sumy. Obecn e zapra­
gnął większego łupu i. — _pi*..płacił to życiem. —  
Zmłoki zabitego leżą w jeanem z pomie6zkań Ban­
ku. Nazwiska jego dotąd nie stwierdzono. Na zua 
lezionyeb przy nim biletach wizytowych było wy­
drukowane zmyślono nazwisko „Sulima-Ułaniecki 

Dziś rano aresztowano rządcę domu, stróża i 6 
woźnych Banku.

Pomnik Syrokomli w Wilnie. Proioso" Weioń 
ski wykończył przed kilku laty pomnik dla Syro­
komli. A rtysta oczekiwał na spusobność przewiezie­
nia go do W ilna, gdzie ma stanąć w świętojań 
skim koścele. Turnia’ zamiar umieszczenia projektu 
pomnika poety na wystawie litewskiej. Projekt ten 
jednak został zaniechany, jak donosi „Kuryer L i­
tewski", z powodu szowinizmu, jaki się objawił ua 
wystawie. Komitet budowy pomnika Syrokomli nie­
bawem zajmie się przewiezieniem modelu do stoli­
cy Litwy. Obecnie zaś odwołuje s.ę z prośbą do 
publiczności polskiej i litewskiej o napis pod wi­
zerunek poety, grającego na lirze.

Z Lodzi.
— Wczoraj r o z s t r z e l a n o  w  losie Konstar 

tynowskim 40 - letniego Stanisława Sobacińskiego, 
skazanego na śmierć przez sąd wojskowy poiowy 
za rozboje i kradzieże. Dysponował go na śmierć 
wikaryusz kościoła N P. M aryi, ks. Edward Ła­
piński. Skazau.ec, gd;, go prowadzono z koszar 
pułku ekaterynoburskiego gdzie się odoj7wał sąd 
połowy do więzienia przy nlicy Długiej, usiłował 
zbiedz. Schwytano go jednak i w straszny sposób 
pobito kolbami.

— Dotvc’uczas z wyroków sądu polowego w  Ło­
dzi stracono 13 osób, a z tego 3 politycznych i 
10 bandytów, według wyznań zaś: 11 katolików, 
ewangelik* i żyda.

Kosztowna omyłka ministra. „Ruś- opisuje 
ciekawy wypadek, jak pewńen eyrkularz ministra 
marynarki kosztował około 2 1/i miliona rubli. —  
W  końcu lata ubiegłego parostatek floty ocnetni- 
czej „Kazań11 śród białego dnia, w Idaska słońca. 
przy7 spokojnej pogodzie, w7 pobliżu Oolombo wpadł 
na skałę i utonął. Na statku znajdował się towar 
intendantury, wartości 21/, miliona rubli. Pai osta­
tek wraz z ładunkiem był ubezpieczony na odpowie­
dnią sumę. Kiedy pełnomocnik ministerstwa mary­
narki przybył do Towarzystwa ubezpieczeń po na­
leżne wynagrodzenie . dyrekcor odmówił wypłaty i 
dodał co następuje: „Bardzo jesteśmy wdzięczni
ministrowi marynarki za jego rozkaz z d. 11 pa­
ździernika 1906 r., którym wybawił nas od zapła 
cenią sumy ubezpieczonej. W  rozkazie minister 
udzielił surowej nagany dowódcy i załodze statki., 
który zatonął wskutek ich niedbalstwa. My zaś 
obowiązani jesteśmy płacić ubezpieczenie tylko w7 
takim wypadku, jeżeli statek zatonie wskutek nie­
pomyślnych okoliczności..."

O ryanizacya bojow a rew oiucyonistów  ro sy j­
skich Współpracownik dziennika „Nowoje W rem ia1-, 
który, jak domyślać się można, pozostaje w7 sto­
sunkach bliskich z tajną policją, podaje następują­
ce intorraaeye o organizacyi drużyny bojowej socja­
listów - rewolucjonistów: Drużyna ta  —  pisze — 
należy do najlepiej zorganizowanych. Przyjmowani 
są do niej ludzie nie pijący i nio palący, wytrwali 
i umiejący ulegać pewnej djscyplime moralnej. —  
Drużyna posiada szkołę walki rewmlueyjno - party­
zanckiej w której uczą strzelanin z browningów, 
zmiany magazynów7 nabojów w biegu, sposobów 
strzelania na ulicy i t. d- Członkowie drużyny7 po­
dejmują się labójstw i wywłaszczeń we wszystkich 
miastach R o sji, żądając jedynie pieniędzy na ko­
szta podróży, utrzymania i na wypadek emigracji 
za granicę. Ifrócz tego „bojówka" socyalistów-re- 
wolucyonisiów posiada własne kapitały, składy bro­
ni i tajemnicze skrytki. — Na rabunki i zabójstwa 
wysyłani są ochotnicy, wybierani nie losowaniem, 
ale z własnej chęci. Żadnego przymusu niema, jak­
kolwiek za zdradę i naruszenie dyscypliny rozpra­
wa jest krótka. „Nowoje W remia' wyraża wątpi 
w7ość, czy dowolne porzucenie szeregów drużyny 
jest możliwe; przypuszcza, że gdy ktoś raz w Etą-

P r  M ie ć  i  S i k a
K r a k ó w  

H i y t i e k  g ł ó w n y  2 5 .

Magazyn towarów oryentalnyck.
Wyroby oryginalne Perskie, Tureckie. Indyjskie, Arabskie, Egipskie, 

Algierskie. Chińskie, Japońskie, Bośniackie. Bułgarskie. Kaukaz kie.
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pij Jo jej szeregów, musi w nieb pozostać na za­
wsze.

Śniegi. Z B e r l i n a  donoszą: OJ wczorajszego 
wieczora pada tu bez przerwy śnieg, który pokrył 
ulice warstwą grnbości 40 centimetrów. Koannika- 
cya usiała.

Turniej w pisaniu na maszynie odbył się w P a­
ryżu na arenie cyrku Metropol. l)o popisu stanęło 
357 osób, w połowie mężczyzn, w połowie kobiet. 
Dyktowało 320 mężczyzn, przy czasomierzu stał 
Richard, który te funkcye pełni w klubie auuomo- 
bilistów. Dyktowano powieść ..Paweł i W irginia1* 
przez 4  godziny. Z początku pani Marya Rewert 
z Bordeatu prześcignęła wszystkich i po 4  godzi­
nach napisała 16.500 słów, a więc około 70 na mi­
nut.. W toku pisania prześcignął ją  atoli sekretarz 
z paryskiej Izby handlowej, Dubost, który przy 
gwizdany: i a czasomierza na znak upłynięcia 4  godz. 
napisał 17.000 słów. Oficyalna klasyfikacja zosta­
nie później ogk>zoną, gdyż trzeba uwzględnić błę­
dy pisarskie, który eh liczba jest ograniczona do 3 
na jedną stronicę.

Ze stowarzyszeń.
Z uniwersytetu ludowego. W piątek i  lutego 

Odbędzie się wykład dra Kazimierza N i t s c h a  p, 
Ł „Polska zaboru praskiego**.

W Tow. Bibliotek uczn. u .  lekarskiego (św. 
Anny 12) odbędzie się jutro o g. 7 wieczór odczyt 
docenta dra Wrzoska.; „Badania nad snem zimowym 
zwierząt11. Wstęp wolny.

Z Tow. opieki nad ubogą młodzieżą szkolną
W Krakowie. Towarzystwo poleca tanie s t a n c y e  
dla młodzieży kształcące] się. Godziny urzędowe od 
12 do 2 codziennie prócz świąt i niedziel w biu­
rze Tow., ul. Szpitalna 7.

Z Tow. bratniej pomocy słuch. poiiiecm gki 
otrzymujemy następujące pismo: Komfiya procesowa 
zwraca się do dłużników Towarzystwa, nlespełniają- 
Cych swych zobowiązań z wezwaniem, aby najpó­
źniej do 15 lutego br zaległości swe wyrównali, 
gdy* po upływie tego terminu poleci zastępcy praw­
nemu Towarzystwa bezwzględnie nalezytość wraz 
s  kosztami sporu wyegzekwować.. Komisja wzywa 
następnie nieznuuyeh jej z miejsca pobytu dłużni­
ków Towarzystwa, aby bezzwłocznie podali sw-o 
adresy.

Wstrzymanie ruchu kolejowego. Dyrekeya ko­
rni państw, w Krakowie nadsyła nam dziś następu­
jący komunikat: Z powodu zawiei śnieżnych wstrzy­
mano ogólny ruch pociągów na całej przestrzeni ze 
Stróż do Nowego Zagórza.

M ia n o w a n ia  w  s z k o ł a c h  l u d o w y c h . R a d a  s z k o l n a  k i o  
jowa zamianowała: M Szmerykowską nauczycielką w 
Śniatyme, M. Kobryna nauczycielem kierującym B. J*’lc- 
s ta rt 1. Kro-niskiego i P. Rożka nauczycielom* w Ja- 
Tosławi g A .Kocha nauczycielem kienij.-.cym w Nowym 
Sączu. ,T. Rzoską nauczycielką kierującą w Nowym Są- 
c z u .  R. Orzechowskiego nauczycielem w Łanezynie; na­
uczycielami kierującymi szkół 2-ktasowyeli AL Dauk» 
w Porębie Spyt., J. Gawełka w Woli Radiów =kiej, J. 
Jaśnikowskiego w Burkaniwie. M. Kulczyckiego w Gru­
szce; nauczycielkami szkół 2-klaso wy eh K. Soholską w 
Wielif-jpaia, W. Dziedzicównę w Gmolasie, W. c ipifeiw- 
nę w liębme, A. 1’urcklaiikę w Sufczyuic; nauczycielka­
m i szkół 1 -blatowych: A. Towarnieką w Głębokiej, J. 
Giżyckiego w teo&włzowic, M. Skowrona w Witanowi- 
cacfc, L. K art owskiego w Ras., łowcach. D. W eresa w 
Paryszczach, T. Onyuzcznka w H afajł wej, A ‘Czuprynę 
w  Kobielniku. F . ?jónmia w Podgrodziu. fcl Ecrgelównę 
W  Falku wicach, S. L isa w  Przyłę.ku.

Repertuar teatru miejskiego
W e czwartek; „Bakarat**.
"W piątek: „R\cerze północy*.

Bet-lecir,W  sobotę p.< poi uip.kt : 
BRy..erzc połnocy*

polskie“ ; w:cczdr:

W niedzielę po południu. „Betleem polskie**; wieczór: 
„Moralność- pani Dolskiej**.

W poniedziałek: „W achlarz lady Wandermere*1.
2 kaieraiarza. \ \  piątek 1 lutego. Ignacego^ b. m. 

i Brygidy p , ; w sobotę 2 lutego; Oczyszczenie N. M. P. 
i Kaudy-la m w niedziele 3 lutego: Błażeja b. m. i 
Hipolita.

Wschód słońca 31 stycznia o godz. 7 min. 17, zachód 
« godz. 4 min. 29; długość dnia godzm 9 m iuut 12.

Z krakowskiego ubserwatoryum. Dnia 3u stycznia te r­
mometr doszedł od — 5 ‘1 do +  1-6 C.; barometr o- 
padal.

Dnia 31 stycznia o godzinie 7 rano stan barometru 
729'3 mm., ternicme.rr, — d'4 O.; cisza.

B ,  G£*,fc>Ł>5?r« iA sIłŁ Ł . K r z y s z t o f  ar y
K r a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szo rzędny cli fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwudziestomit-męczne. Insli urnonty używane od 
cen najniższych.

* »  —rłwmi u

Spraw y sądowe.
(Oszczerstwo .markiza**, de Boishćbert 

dra Goldberg-a.)
i jego obrońcy

Oedno z pism tutejszych drukuje od siedmiu ty ­
godni tak zwane sprawozdania z procesu karaego, 
przeprowadzonego w Rzeszowie, przeciw pp. Des- 
ehamp.3 de Boishćhert i adwokatowi drow i GolJber- 
gowi, oskarżonym o zbrodnię oszczerstwa, ewentu­
alnie o przekruczeuie obrazy czci, przeciw pierwsze­
mu z nicli także o zbrodnię oszustwa.

Te sprawozdania, pochodzące w częśei od p. Le­
ona Stiereru, solicytatora w kancelaryi dra Gold- 
berga, jak to ou na rozprawio przyznał, w części od 
samego zasądzonego dra Goldberga, są dalszą akeyą 
kalumuiatorską, przeciw drowi Adamowi Doboszyu- 
skiemn skierowaną. Przez przemilczanie jednych, a 
przekręcanie innych faktów, przez przedstawienie 
zarzutów, za które oskarżeni do kryminalnej odpo­
wiedzialności pociągnięci i za które rzeczy v\ iście 
zasądzeni zostali, jako stwierdzone prawdy, przez 
powtarzanie oskarżeń przeciw drowi Doboszyńskie- 
mu wytoczonych, za które tenże ich przed sąd sta­
wił, usiłowali „sprawozdawcy1* rzecz tak przedsta­
wić, jakoby przed sądem nie oni stali, lecz dr Do- 
boszyński i jakoby za swe oszczerstwa skomlenino- 
wani nie byli. W  pomoc przyszły im dwa faktu: 
pierwszym było zeznanie adw. dra Goldhammera, 
drugim cofnięcie oskarżenia co do jednego szcze­
gółu.

Dr Goldhamme-r sygnował owe doniesienie karne, 
za któro proknratorya państw a, pp. de Boishćberta i 
dra Goldberga o zbrodnię oszczerstwa oskarżyła i 
został na s w'ad ku tego faktu, co obydwaj zasądzeni 
jemu mówili, powołany. Dr U o Inn „miner zeznawał 
ua sposób wygłaszani., piaidoyer. na co mu prze­
wodniczący trybunału jakoś zezwolił — i to jako 
„zeznanie świadka** w świat poszło.

Od jednego punktu oskarżenia —• jednego z kil­
kudziesięciu innych — odstąpił dr Grek, jako za­
stępca dra Doboszyńekiego, dlatego, ponieważ dr 
Golberg powołał licznych świadków, przez co roz­
prawa, która 7 tygodni trwała, byłaby się jeszcze 
bardziej przeciągnęła, a tymi świadkami stwier 
azone być miało, iż wyroki i uchwały sądowy-, które 
przeciw Goldbergowi zapadły, pod nacit kiom dra 
Doboszy Oskiego na sędziów do skutku przychodziły

i niesprawiedliwymi były. Dr Grek uważał, że o ten 
zarzut nie dr Doboszy liski, lecz sądy p. dra Gold 
berga do odpowiedzialności pociągnąć powinny i 
dlatego skargę co do tego. punktu cofnął.

Na niewiele to się zdało, bo dr Goldbcig na inne 
Oskarżenie powołał niektórych z tych świadków, 
mianowicie sędziów śledczych pp.: Siekierzyńskit-go 
i Góralskiego, z rezultatem jednak dfa siebie cał­
kiem ujemnym.

Wyroniem stwierdzona została przedmiotowa isto­
ta  czynu, w oskarżeniu prokura tory i państwa poda­
na, a osk irżeni od zbrodni oszczerstwa tylko dla­
tego uwolnieni zostali, ponieważ ich zbrodniczy za­
miar nie został wykazany, a p. de Boislióbert od 
zbrodni oszustwa przez fałszywe zeznanie dlatego 
tylko uwolniony został, ponieważ trybunał nie na­
brał przekonania, że on świadomie fałsz zeznał.

Ponieważ jednak ich przedstawienia w doniesie­
niach karnych były fałszywe, przeto za zwykłą po- 
twarz z §§. 487, 488 i 491 u. k. zostali każdy 
na areszt jednego miesiąca zasądzeni. Ten areszt 
zamieniono im na karę pieniężną, przeciw czemu 
jednak dr Grek apelacyę założył, zgłosiwszy nadto 
zażalenie nieważności co do tych punktów oskar­
żeń, co ao których uwolnienie nastąpiło, ile że sąd 
przy jął bądź przedawnienie, bądź brak przedmioto­
wej istoty czyim, bądź wreszcie żo oskarżeni swo­
ją  dobrą wiarę uprawdopodobnili, lnb udowodnili.

Fałszywie i w spoBÓo przekręcony podaje ów 
dziennik treść wy roku. Gdy wyrok na piśmio uło 
żony i doręczony będzie, przyjdzie łatwo ten fałsz 
i kalumniatorstwo wykazać.
-  W ynik procesu w cem sio streszcza, że oskarże­
ni zostali za to, iż dra Doboszyuwkiego o czyny oszu­
kańcze oskarżali, zasądzeni, wprawdzie nie za zbro­
dnię oszczerstwa, lecz tylko za przekroczenie po­
tworzy, — ale to istoty rzeczy nie zmienia. Roz­
prawa wykazała nadto, że p, de Boishćbert dla 
wyłudzenia od dra Doboszyńskiego majątku, dał mu 
zobowiązanie swojej matki w akcie notaryalnym i 
wekslach na sumę 222.700 kor, zataiwszy podstę­
pnie, że matka jest pod kuratelą sądową, a -więc 
niezdolną do dania zobowiązań, oraz dał mu zabez­
pieczenie na samie 135.000 fr., której już nie 
miał, bo kilka la t temu same tę sprzedał.

Z innych sensacyj, w które ta  sprawa obfituje, 
wystarczy jednę przytoczyć. Oto, że p. do Bois- 
hóbert zaadri sował dra Doboszyńskiego dla zała­
twienia interesu o kupno Siemieehowa do swojego 
kuzyna, wicehrabiego do Roeąuancourt. biskupa ,.in 
partions", który, jaic się w parę la t później oka­
zało, nie był ani wicehrabią, ani biskupem, lecz 
prosty m z kościoła wytrącony m księdzem, który p. 
de Boishćbert ucieczkę z Aigeryi ułatwił w chwili, 
gdy za oszustwa miał być aresztowany, —  jak to 
listem natki, na rozprawie odczytanym; stwierdzo­
ne zostało.

Dział ekonomiczny.
x  Z galicyjskiego związku piwowarów. Dnia 

19 stycznia b. r. odbyło się pod przewodnictwem 
prezesa p. Jana GCtza-Okocimskiego. przy bardzo 
licznym udziale członków, ogólne zgromadzenie 
członków' „Galicyjskiego związku piwowarów**, na 
którem uchwalono wnieść energiczny protest do 
marszałka i namiestnika przeciw rozporządzeniu z 
29 listopada 1906 r  wydanemu bez wysłuchania 
sfer interesowanych, obciążającemu nadmiernie kra­
jowy przemysł browarniczy. Rozporządzenie to bo­
wiem zmienia postanowienie ustępu 4 i 8 rozp. 
wykon, do krajowej ustawy o poborze opłat kon- 
suineyjnjoL od piwa w tym kierunku, że od dniu 
1 stycznia 1907 zanik, przyznany browarom przy 
kwartalnych obrachunkach, wynosić ma 8 a/0 tylko 
przy browarach z chłodnikiem, zaś 6 ’/0 przy bro­
warach z aparatem mierniczym. W  proteście tym 
wykazano, że zmniejszenie procentu przyznanego 
zaniku nie ma żadnego uzasadnienia, gdyż zanik 
przy browarach z aparatem mierniczym stanowczo 
nie jost mniejszym od zaniku, powstałego przy 
browarach z chłodnikami; ponadto oznaczony został 
procent ten, po wysłuchaniu interesentów, na 8°/t .

Podobne, postanowienie miało być także dla Czech 
wydane. Wskutek energicznego protestu czeskich 
piwowarów' zostało postanowienie to jednak wstrzy ­
mano. co z tyra większym naęiskrem podnieść na­
leży-, że dochód tcn w budżecie krajowym czeskim 
wynosiłby kwotę 221.000 kor., podczas gdy n nas 
wynosićhy mógł 21.000 koron Galicyjski związek 
piwow arów domaga się tedy wstrzymania mocy 
obowiązującej rozporządzenia z 29 listopada 1906 
i zasiągnięeia opinii interesowanych kół fachowych, 
t. j. Izb hariBowyeli i przemy,-łowych i galicyj­
skiego związku piwowarów przed wydaniem noive- 
go rozporządzenia. ,

Uchwalono dalej wy słać do pp. marszałka i na­
miestnika deputacyę, złożoną z kr. Kazimierza Ba- 
deniego, Jana Gdtza-Okoęimskicgo, k" Pawła Sa- 
pieehy, dra Schaffa imieniem Towarzystwa akcyj­
nego browarów we Lwowie, lir. Zdzisi, wa Tarnow- 
skiego. Stefam Weissa, właśc. browaru parowego 
w Kondówce i reąirezontanta Ar.wksiążego browaru 
w Żywcu. Jak nam donoszą, wystosowały Izby han­
dlowe i przemysłowe we Lwowie i w Krakowie 
energiczne przedstawienie do Wydziału krajowego 
i namiestnictwa z żądaniem uchylenia dotyczącego 
rozporządzenia.

Centralny bank czeskich kas oszczędności 
Na podstawie wykończonego zamknięcia rachunków 
za r. 1906, które rada zawiadowcza na posiedze­
niu dnia 27 1). m. rozpatrzyła i przyjęła do wia­
domości, uchwalono przedłożyć walnemu zgromadze­
niu wniosek na wypłacenie dywidendy 4 i pół pro 
obok dotacji funduszów rezerwowych, podczas gdy 
w roku przeszłym płacono 1 9 1 proc. Dywidenda 
jest płaina po walnem zgromadzeniu, które odbę­
dzie się dnia 25 marca b. r. PozaP-m powzięto 
szereg uchwał donie-Jyeh dla dalszego rozwoju 
banku. Szczegółowe sprawozdanie, rachunkowe zo­
stanie v'krotce opublikowane.

Budapeszt, 31. stycznia. Pszenica na kwiecień 7 42 do 
7'4'>; pszenica ua maj —■— do —'— ; pszenica na paź­
dziernik 1Ę7ii do 7 77; żyto na kwiecień 9 73 do 9-71; 
owies na kwiecień 7 10 do 7-42: kukurydza na maj 5-25 
do 5'20; kukurydza na lipiec 5'39 do 5--10; rzepsk na 
sierpień 12-80 do 12'90.

Oferty mierne, che.; kupna 
łagudaie.

gniewawszy się z salicytatorem, zażądał od adwo 
katu, ażeby natychmiast wydalił solicytatora pod 
grozą utraty łaski s ydziowskiej. Adwokat, przera­
ziwszy się niełaską sędziego, wydalił solicytatora, 
a wskutek togo biedny D. pozbawiony został dachu 
i ohleba.

Wziął to sobie biedak do serca, wyjechał do Prze­
myśla, kupił za ostatnie parę guldenów rewolwer i 
w hotelu Royal dnia 5 czerwca 1905 strzelił sobie 
w serce. Nie był jednak dobrym anatomem, bo nie 
trafił w zamierzono, miejsce, a lekarze go odrato­
wali i po trzech miesiącach walki ze śmiercią wy­
szedł wyleczony ze szpitala. Tu we Lwowie, zna­
lazł posado, jednakowoż, wkrótce otrzymał akt oskar­
żenia o gwałt publiczny, gdyż okazało się, że na 
kilka minut przed zamachem samobójczym napisał 
list do wspomnianego sędzPgo, w kiórym zapowie­
dział mu. że go zabije. Nnpróżno tłumaczył sic p 
D., że w chwili niepoczytalności popełnił zamach 
samobójczy, i że wogóle niema świadomości, czy 
jakiś list pisał. Akt o&kaiżenia stał się prawomo 
cnym i rozprawa odbędzie się.

Z Towarzystwa hkarzy kolejowych. Dnia 20 
b. m. odbyło się w sali posiedzeń Towarzystwa le­
karskiego doroczne walno zgromadzenie Towarzy­
stwa lekarzy kolejowych zachodniej Galicji, na któ­
rem postanowiono, zo względu na tworzący się 
związek lekarzy austryackieh kolei państwowych 
w Wiedniu, postępować z tym związkiem solidar­
nie, zachęcając zarazem galicyjskich lekarzy kole­
jowych do jaknajliczniejszego organizowania sic. 
celem tem silniejszego popierania postulatów lekar­
skich. Nadzwyczaj ożywioną dyskusję wywołała 
kwestya nieodpowiedniego stanowiska społecznego 
lekarzy przy kolejach państwowych, oraz ich nędz­
nego bytu materyalnego. N? podstawie dat staty­
stycznych wykazano, iż lekarze kolejowi, mimo cięż­
kiej pracy i wielkiej odpowiedzialności, połączonej

wykonywaniem służby zawodowej, są tak licho 
wynagradzali*, iż za jedne czynność lekarską otrzy­
mują przeciętnie około kilkunastu halerzy, ci zaś 
lekarze którzy są urzędnikami, nie osiągają nawet 
takich przywilejów, które są zapewnione urzędni­
kom manipulacyjnym , często nie posiadającym na­
wet ukończonych szkuł średnich. — Korzystając 

chwili, w której rząd zapewnił wszystkim funk 
cyonaryuszom państwowym znaczną poprawę bytu 
materyalnego, postanowiono domagać się poprawy 
stanowiska społecznego i bytu materyalnego leka­
rzy kolejowych, a w tym celu ewentualnie wysiać 
deputacyę do miarodajnych ezyuiników. Następnie 
załatwiono szereg spraw administracyjnych,

Skazany wyrokiem sądu na grzywnę 30 koron 
za usiłowano przemycanie broni do Rosyi robotnik 
rosyjski, Józef A s s, został wydalony z granic Au- 
ia-yi. Dziś wyjeżdża on w towarzystwie agenta po- 

liejjingo do Ławoeznego, a stąd udać się ma na 
Węgry.

Wilki pokazały się vr lasach krzywezyckich i le- 
sienickieii pod Lwowem tuż za rogatką Łyczakow­
ską.

5 'Ml do 5'-10: rzepsf 

tuba. usposobienie spok

Kronika lwowska.
L w ó w ,  31 stycznia.

Pogrożki samobójcy. Charakterystyczne światło 
na stosunki tywarzyskie w małych miastach gali­
cyjskich rzuca rozprawa przeciwko p. A. D., wy­
znaczona na dziś w sądzie krejowym karnym we 
Lwowie. P. 1). był przez szereg ła t solicytatorem 
adwokackim w jednym z miasteczek prowincjonal­
nych, a dopiero w maju zeszłego roku musiał po­
rzucić posadę, gdyż tamtejszy adjunkt sądowy, po-

Prasa warszawska różnych odcieni stwier­
dza zgodnie tendencyjność doniesień A gencyi 
telegraficznej z Petersburga o rezultatach pra­
wyborów do Dumy. A gencya stara się w  ko- 
rzystnicjszem dla rządu św ietle przedstawić 
wynik prawyborów, podczas gdy w  rzeczywi- 
stitfś i wynik ich jest. na ogół biorąc, zw ycię­
stw .-m p a r t y j  s k r  a j n y  cli. Nie jest nawet 
wykluczoną ewentualność jesacze radykalniej­
szego składu, nowej Dumy od rozwiązanej. — 
Świadczą o tem sprawozdania z wyniku pra­
wyborów, pochouza.ee zc źródeł prywatnych.

(Telegramy „Nowej Reformy*- z d. 31 stycznia.)

isa tijre&ijps.
Warszawa. W  Ż y r a r d o w i e  wykonano na- 

p a d  na dyrektora tabryki K o n n o d y e g o ,  
który udniósi śmiertelne rany. W k r o c z y ł o  
w o j s k o ,  które utoczyło fabryki i dokonało 
l i c z n y c h  r e w i z y j .

7 uchodzi obawa w y b u c h u  s t r a i k ó w.

zaMde poifayrffłft
Warszawa. Wczoraj strzelano na ulicy Wol­

skiej do policyantów, którzy odpowiedzieli o- 
gniem. Jeden policyant zginął, drugi odniósł 
rany. Zawezwane wojsko dokonało kilku are­
sztować. ‘ m

ltiittKutrA,
Waiszawa Dzisiaj zastrzelił się tuta; ban 

kier Juliusz E  p *1 o i n. ,
i

Rząd a w e k e ść  w jb srćr .
Petersburg. Frezy J .n t Rady ministrów wy­

stosował do jenerał-gnberuatoiw , gubernatorów  
prefektów i do namiestnika, K a u k a z u  tele­
graficzny okólnik w którym wsk.tzuje na to, 
że od początku wyborów do Dumy-, pewne stron­
nictwa z a  d a l e k o  p o s u w a j ą  p r o p a g o ­
w a n i e  s w o i c h  i d e i i przy pomocy prasy 
rozpowszechniają f a ł s z y w ą  interpretacyę czy­
nów i zamiarów rządu, aby w ton sposób za­
pewnić zwy>-ie.stwo kandydatom opozycyjnym. 
1’rezydcut ministrów stwierdza w tym okólniku, 
że przedstawiciele rządu nie mięszają się do 
walki stronnictw i, że nie powinni wpływać na 
wybory i zapewnia ponownie, że generał-guber- 
natoizy i  gubernatorzy mają przestrzegać zu­
pełnej swobody wyborów, a występować tylko 
przeciw p r o p a g a n d z i e  r e w o l u c y j n e j  i 
dałej zaprzeczać wszystkim fałszywym pogło­
skom o zamiarach i czynach rządu. Jakkolwiek  
program rządu jest znanym, jednak koniecznem  
jest wskazywać ciągle na to, że polityka rządu 
nie może się zmieni skulkrem przemijających 
okoliczności. Rząd zapewmia, że d u m a  będzie 
g ł ó w n y m  c z y n n i k i e m  o d r o d z e n i a  p o ­
r z ą d k u  p a ń s t w o w o g  o i p o d s t a w  p a ń- 
s t w  a. Ma ona praw o inieyatyww na polu usta­
wodawstwa i zimjdzin w rządzie szczerego współ­
pracownika w pracy.

Berlin. Do Yoss. Zeitung“ donoszą z P  e - 
t e r s b u r g a ,  że z wybianycb tara delegatów  
robotniczych r z ą d  u w i ę z i ł  j e d n e g o ,  a 6 
w y d a l i ł .  Senat orzekł, że prof. M il  u k o  w 
nie może wziąć/udziału wr wybór ach, ponieważ 
brakuje jeszcze 12 da" do upływu czasu, 
uprawniającego do wykonywania prawa wybor­
czego.

W yH ry do I timy.
Petersburg. 'Wybory pełnomocników rototm- 

czych w Petersburgu dały, według obliczeń par­
tyjnych, 80 prc. s o e y a l n y c h  r o w o l u c y o -

n i s t ó w  i 20 prc. s o e y a l n y c h  d e m o k r a ­
t ó w .  , »?

la l  JA" iurâ tiwwte.
Berlin. ..Russ. Corrcsp.* zapewnia, źe Peters 

burska A gencya telegraficzna f a ł s z u j e  w i a ­
d o m o ś c i  o r e z u l t a t a c h  w y b o r ó w .  Po­
mocnik ministra spraw wewnętrznych, K r y ż a -  
n o w s k i ,  rozkazał wprost agercyi, aby prze­
kręcała fakta, o ile wybory wypadną na ko­
rzyść kandydatów l e w i c y .  * ”

Autonomia Pclsni.
Petersburg. Październikowmy na zebraniu** 

swoich zaznaczają najzupełniej stwneruzony jnż 
fakt, że stronnictwa lewicy starają się obecnie 
j a k  n a j m n i e j  wysuwać sprawę autonomii 
Polski.

zwoieufticy koustytucys.
Petersbw g. W  partyi prawdziwie „russkich 

luJz1" nastąpił r o z ł a m .  Inteligencya wystąpi­
ła  z party: i założyła nowe stronnictwo, kióre 
stawia postulat k o n s t y t u c y j  i s z e r z e n i a  
o ś w i a t y  w ś r ó d  I ndu.

liOfcftiGuy ir Cciessie.
Odessa. W domu Steinberga oakryia polieya 

skład bomb, rewolwerów i pism rewolucyjnych 
Z tego powodu aresztowano 5 osób, między nie­
mi dwoje młodych dziewcząt. Przy aresztowaniu 
padły strzały jeden z policyantów śmiertelnie 
ranny.

Odessa. W skutek licznych rabunków i mor­
derstw w ostatnich dniach dokonano tu licz­
nych aresztowań. Okazało się przytem, że w  
rabunkach tych i  mordach brali udział także 
u r z ę d n i c y  p o l i c y j n i .  J e d n e g o  z n i c h  
T a g  e l e w  a a r e s z t o w a n o ,  co wywołało tn 
wielką sensację.

Odessa. Na ulicy Preobrażen.-ńuej wybuchły 
Jziś rozruchy przeciwko żydom, jakkolw iek po­
lieya stłumiła je w  ciągu kwadransa, o k o ł o  
50 ż y d ó w  o d n i o s ł o  r a n y .

Odessa. Sąd poiowy skazał na śmierć rewo­
lucjonistów: Brauna, Denimu, Boro w o ja, Koli- 
czewa i  Scdora. Skazani moga być s t r a c e n i  
d z i ś  wr n o c y .

PLkOfcOBSusnie.
Petersburg. Jak słychać, w japońsiło-rusyj- 

skrej kom isji, p r z y s z ł o  d o  p o r o z u m i e n i a  
w kwestyach spornych.

IttB i
u i in n o tó d  „ w  Reformy**

z dnia 31 stycznia.
Wiedeń B yły szef sek cji w ministerstwie 

kolei W u r m b ,  znutiy z głównych rozpraw w 
parlamencie o budowie kol'"- alpejskich, nmarł

Londyn. Z Dovor donoszą, że angielska para 
królewska wyjeżdża na krótki pobyt na R i-  
v i e r ę  f r a n c u s k ą .

A,.”s l e  m  n i& r iL w  t o p ź c r c z ą .
Wiedeń. D ziś odbyło się tu zapowiedziane 

nadzwyczajne posiedzenie wiedeńskiej Rady mia­
sta, w celu podziękowania cesarzowi z a  s a n k ­
c j ę  r e f o r m y  w y b o r c z e j .  S o c j a l i ś c i  
w  t e m  p o s i e d z e n i u  n i e  w z i ę l i  n- 
działu.

Budapeszt. Na mocy zmienionej w ostainiej 
chwili umowy ministra P o l o n y i  przybył dziś 
do Sejmu, ażeby wyjaśnić pizyczyny swej dy­
m isji i pożegnać się z Izbą.

Budapeszt. Zaraz na początku posiedzenia 
Sejmu zabrał głos minister P  o 1 o n y i i  oświad­
czył. że wobec oszczerstw, podniesionych prze­
ciw niemu, wdrożył kroki sądowe przeciwko o- 
szczercom, mimo, iż znaczna większość jego 
stronnictwa wraz z prezesem była zdania, któ­
re on także podzielał, że minister sprawiedliwo­
ści, jak długo posiada zaufanie -większości po­
słów7, nie powinien w  podobnych wypadkach 
udawać się do sądu. Ponieważ jednakże stano­
wiska- tego nie podzielały niektóre mne stron- 
nietwra, dla usunięcia różnic w d r o ż y ł  k r o k i  
s ą d o w e  i ze względu na toczący się proces 
uznał za stosowne p o d a ć  s i ę  d o d y m i s j i .  
co wczoraj uczynił na piśmie. Kończąc swe 
przemówienie, zapewnił Poionyi. że i nadal słu­
żyć będzie zasadom party! niezawisłości (okla­
sk:' i wołania: ..Eljen!" u części party i nieza­
wisłości).

Po tem oświadczeniu opuścił Poionyi Izbę.
Poseł i i  o i t s y przedłożył następnie rezolucję, 

uchwaloną wmzorpj -wieczorem przez partyę nie­
zawisłości.

Frezy dent izby J u s t li oświadczył, że przed 
przystąpieniem do porządku dziennego żadna 
uchwała zapaść nie może.

Izba przystąpiła do obrad dalszych nad usta 
wą finansową.

Budapeszt. Pożegnanie sie byłego ministra 
Polonyiego z Sejmem, odbyło się spokojnie' i 
mniej efektownie, niż przypuszczano. Ogólnie 
zwracano uwagę aa fakt, że W ekerle nie za­
brał głosu w tej sprawie a następnie winszo­
wał serdecznie sekretarzowi stanu Guentbero- 
wi nom inacji na ministra sprawiedliwości.

Tolonyl zestarzał się  znacznie w ostatnich 
dniach i przy wygłaszaniu swej przemowy zdra­
dzał wielk-e zdenerwowanie. Jak słychać, wyjc- 
dzie on na kilka ■ tygodni do swego maja.tku 
ziemskiego, ażeby odpocząć po ostatnich przej­
ściach. 5

Budapeszt. Następcą Poionyiego na stanowi­
sku ministra sprawiedliwości mianowany zosta­
nie, jak słychać, obecny ekretarz stanu, Gi - n- 
t h e r ,  pizyjaciel A p  p o n y  Tego.  Gunthei był 
za inłouu członkiem zakonu Pijarów

&Dstrukcya w Sennie cflorwacaini
Zagrzeb. Wczorajsze posiedzenie Sejmu chor­

wackiego trwało w s k u t e k  o b s t r u k c j i  
p a r t y  i S t a r c e w i c z a  do g 3 w n o c y .  
Członkowie tej party! tfsiłowali nawet zgasić  
światła w gmachu Sejmu i w sań Obrady od­
roczono do dzisiaj.

Gzy sa Jeti&cze żywi?
Saarbrucken Wczoraj wieczorem robotnicy, 

zajęci w szybach, usłyszeli s t u k a n i e ,  które 
jakoby pocłiodziło od górników, żyjących jeszcze 
i odciętych od świata. Kilku urzędników . zje­

chało natychmiast do szybu silne, gazy zmusi!y  
ich jednakże do odwrotu.

P o s iC A  S^aiC A S& a.
Saarbrucken. Z C o u r r i e i c s  nadeuzio za­

pytanie, czy pożądany jest przyjazd e k s p e ­
d y c j i  r a t u n k o w e j .  Lyrekcya odpowiedzia­
ła, że na teraz przyjazd ekspedycji jest zby­
teczny ,  T

Eagścji©  v  z z h ie  f  , ie j ,
Paryż. Na wczorajszem posiedzeniu lzoy  de­

putowanych przyszło do następującego zajścia 
między premierem G l e m e n e e u u  a minisfireiu 
B r i a n d e m. G dy Clemenceau, odpowiadając na 
mowę Jauresa, powiedział: „znajdujemy się t 
z u p e l n e ra z a m i ę s z a n i u -*, Briaud .wyszedł 
z sai. i oświadczy- w kuluarach, że pr tych 
słowach nie pozostaje mu nic innego jak ustą­
pić. Kilku członków gabinetu starało się od­
wieść Brninda ud tego zamiaru. Clemenceau, 
dowiedziawszy ;Ję o tem, oświadczył w Izbie 
że nie miał zamiaru powiedzenia Riiandowi cze 
goś nieprzyjemnego. Pomoc Brnmda jest nieod. 
zowną dla przeprowadzenia rozpoczętego dzieła 
Jeżeli podczas mowy, wygłoszonej bez przygc 
t-owanin wyrwały mu się słowa, które mógł 
obrazić Brianda, to Clemenceau wyraża publi­
cznie z tego powodu ubolewanie, a uczyni to 
także prywatnie imieniem całej większości. N ; - 
stępme wyszedł Clemenceau z sali i powróci* 
po chwili razem z Biiandem.

S o jk a  «  £ljśG2j !c.
Rzym . Oorriere d:Italia*1 donosi z J e r o z o ­

l i m y :  D nia 22 b.m. wieczorem przyszło w ko­
ściele Betlehemskim. w którym znajduje się 
Święte Grota, między Franciszkanami a armen- 
sko-greckimi duchownymi, z powodu Kwesty i 
ceremoniału, do saorów i bójki, w której dwaj 
Franciszkanie odnieśli rany. —  Na w-ezwanie 
gwardyana przybył do Botlehem zarządca kon­
su l a tn  włoskiego i wuoekonstil francuski.

oOMt&f w Barselbuie-
Barcełona Na jednej z nile znaleziono w nie­

dzielę bombę, którą oaestano do zbadania do 
koszai artyleryi. Gdy spowodowano wybuch tej 
bomby, kapitan, który ją  badał, o d n i ó s ł  c i ę ż  
k ie  o b r a ż e n i a .

Bojni zapir.
Londyn. Z testamentu zamordov mego w tygli 

dniach właściciela domu towarowego W iite- 
noya, okazało się, żc zapisał on wielkie sumy 
na cete dobroczynne, między innemi 29 milio­
nów koron na przytułek dla starców-.

OdpowietUialry reaaktor i w-yaawca: 

M i c i i a l  K o n o p i ń s k i .

i i l 4 D E S ł A N E .
(Artykuły w tyin dziale nie pochodzą od 

redakcji).

Woókh francuska i soi Molia, a
ból .iśiriieirzajrcee i ]* 

w z m a c s iia ją c e . f-\
Flaszka erygra. 190  K. Dostać można ą 1 .
w każdej aptece i  drogueryi. Głowni 
sprzedaż i wysyłka n a  urowmcyę n ap- 
tokarza A Moll?, c. i k adw. aostawto,

Wi“deń I„ rt'nchlanoen 9.

zaślubiani

© S o lis ta  P r
przeprowaaził się m  403 6 12

ul. Uas-LX,'Sik£?, 5 fróg a*o'S2C«ruidfc.i>t
Ordynuje od godziny 10— 12 i 3— 5. *

Pci pd i iśmH sMd i
pamiętajmy

6 T c s a rz y s ^ ig  „SzKsłB lw l5a ? r .

E-arsa fclsga*a!iczaes
W ie d e ń , 31 styczn.a. (Giełda południowa )
Marki 117'62. R enta majowa 99T5. R enta koionywa 

węgierska 9o'fi5. Akeye austr. zakł. kred. 689 j O. Akcje 
węg. zakł kred. 837*0®. ikeye A nglobantn 117-00. AFoye 
Unionbanku 504-50. Ak.'yeBankvereinu ó/l-.if). Akoye i iin 
dorbanki 4^9'25. Akoye kolei państwowyeii U90 75. loir'- 
baidy J«8-75. Akeye kolei Elbethal 454 00. A tcye labryk 
btoni —•—. Akeye tytoniowe — 00. Alpiny 824-25. 
Rjma-Muranyi 574 00. Akeye praskiego Tow żelaznego
 •—. Łosj’ tureckie l(>b 50. Ruble 253' .

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 81 styczni (Giełda poronna.)
Akcy! kredytowe 210 00. Tow. dyskontowe 187 —. 
Usposobienie: silne

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie.

z 31 stycznia (godz. 1 w południe.)
I Waluty. płacą

Ruble papierowe ...................... ...
Marki niemieckie . . . . . . .
Franui papierowe  ..............................  . 95 40
Dwudz" ‘SLofraukówki w z ło c ie ..................... 19 07

II. Listy zastawp'
4%  ] ństy zastawne piwm. Banku hipot 110 
4*/,"/, L isty  zastawne Baiiku hipot. . ±00 60
4°/, „ ,  „ , . . .  97 25 „
4 1/,0/. LiBty zasiawno Ba oku krajowego 101 50 109
4 7 , „ „ „ „ 97 f e  -91 50
5%  Listy zast. gal. Tow kred. ziem. nieok. us 25 99

żądaj .1 
‘252 25 253 25 

.117  25 117 05 
95 80 
19 16

111 —  
101 40 
98 — 

50

41-letn. 98 — 99 —
b l- le tt .  97 75 9S 504°'„ u 

47. „
IM . O b b g a c y e  i n o ż y c z k i .

4%  Galicyjskie obligacye pr„pinacyjae . 99 aO 100 >u
4°/, Pożyczki krajowe z r. 1793 . . . .  97 50 98 .>0
40/a B m iasta Lwowa . . • . . 95 60 9e 00
4 ‘/,»/o (.'biigac.ye komunaln** Banku k rij. 100 50 10x 50
4«/, „ kolejow e............................  97 — 98 -

I V . L  o s  y .
Losy m iasta Krakowa . . . . . . . .  90 — 95 —

V. Akeye.
Akeye Banku hipotecznego we Lwowie . 504 — 590 —

„ kolei Lwów-Czermowce-Jassy . . 578 — 582 —
5 V I  P u b lic z n e  z a p i s y  d łu g u .

4 7 , wspólna renta papieror a .....................99 —
„ „ „ u r e b r n a .......................   99 —

4%  ren ta  koronowa anstryacka . . . .  99 80
40/. „ „ węgierskc . . .  - 95 70

99 50 
99 50 
99 60 
96 20

.  J y r iło  macierzankowa"
najlepsze m ydłe I jIK o  W* B r a c l i a  1  TariSO W a11 toaletow e, jedyny niezaw odny środek przeciw  w szekm i
—   r :     W y s y p k ę .

n  l im
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D .  IB . F r i e t i l e s i i a

Biblioteka PodręezRiKów
1. AeMUes Lona, SocyolO jjia, 

jej za d a n ia , s z k o ły  I naj­
n o w sz e  p o stęp y . Kart . K i

2. Dr Eugeniusz Piameki. f a s a ­
d y  w y c h o w a n ia  f iz y c z n e -
qO. Z i i  rycinami. Kart. . K 1'— 

S. Stanisław hr-ozrmsJń. W stąp
do f i lo z o f ii .  Opr. w płótno K 1 10 

4 —5. Dr J. K. Ingram. E  S:G ■ 
x y a  ek o n o m ii p o lity c z n e j .
Opr. w  p ł ó t n o .......................... K 2 20

Na porto należy dołączyć 10 hal. od Nru,
Do nabycia \vo wszystkich księgarniach.

lub w księgarni 508 e 15

0 .  E .  F R f F D I J I N ł
K r u k ó w , R y n e k  1 7 .

N O W A R. G f  O Jt M A. Czw artek =» L sty czn iu  1A)0 7 .

M a g a z y n  ^

E M M Y M A  S C H W A R Z A
K r a k ©  w ,  G r o d z k a  13,  t e k  43?

p e ! e c a  E a  a f e e s i t ą  p © r ą s  p ł a s z c z e  w i e c z o r n e ,  b l u z k i ,  o k r y c i a ,  f u t r z a n a .

| ® W $  / «  4 ^ ^ ^  i  * ł %  w y k o n u j e  s z y f e k o ,  ł a n i o ,  p n u k t ń a l u i e  o k r y « i i t ,  
f l  l l i T l v l f  1 1  i l f  i l  teos-lysasstyt, s ia lc sa śe , h a l k i ,  t)l-i3ź k i .  su  - s

NINDOttf

j u r o r
niezbędne dla 

palących 
polecają naj­

taniej

R e i m  i  l i l a k ó w .

O i w i i i n
«* powiecie dąbrowskim, nad W isła. 8 
klin. szosą od .stacji kolejowej, 850 nr, 
w tem roli i lak 583 m., lasu i wikła 
242 m., dwór ludny i obszerny wśród 
ogrodu, budynki odpowiedni', kościół, po­

czta w miejscu.
Wiadomość w biurze adwokata Dra 

S ta n is ła w a  T o .n ik a  w  K ra k o w ie , 
ul. św . Marka 2 0 . o63 1 4

P f t L f i R N I H  K ^ W /
poleca eeęaeiowo 

1 hurtownie
wy&orowc g a t i m k l

N t d a d  ,n  K a m ila  ' B a u m a  
w  T a r n o w l ©

3pT»jń Nga sery a (.10 szt.) imcztówek

„Motywu ytsKopnnsdie"
| układn i rysunku Maryuna Szulza pre- 
izosa klubu mularzy polskich w Mona 

chi tur,. vt 7 4 10
Cena K 1 20, wszędzie do nabycia. ^

O

P A T E N T Y f
K a rki o c l m s *  i osśifsnę rcciieri t»c w szystkich -  
paćSiWasli eiuspc/ikelt i zam-erski&ti ęyyietfitywa 
k  S .  D r b a ó s id  przysięgły u i c z s i k  p t e n k w y . 
Wiedeń VII.-, 2 (tetefan bb62).

W P o

eiizne mes J S m

m m

e siyram  marka J 8L f 2E»r;EJŁ

i J I j l l
poleca na k a  « ; u t u t

4 i* Ę W

fu rt-*1* Kr*Ł» - ł s ł
dtp.. Or t  Btft

p  Rawypaknej
, IU  [ naiiiQi7szymiiajnoiTszym  

• najlepszym  spo-- 
so ftew za  pomocą

b j& S & i#  ■ » “»
“ “ p o  c e n a c h

n a jn i ż s z y c h .

ŁOHllrtiff
ffR R K Ó W  

g m

M .  J H W O K M I C K l .
209 25 0

E e |!a n g  M i f i l i M S t s
poszukuje O kręgow y E r /u d  pośred­
n ictw a pracy, K raków  ul. Jabłonow ­
sk ich  1. 1 9 . Z głoszeniu  u stn e i  p i­
semnie. D oklailne podanie w arunków

konieczne. G32 3

P ra w iń w y  r a i  p s i iz s i s y  l i p n y
(Icsc-i o ,vy, patokę, wysyła w  5-kg. blaszankarh 
sznolnic zamkniętych, po 8  kS rO li z  o p ia tą  
p o c z ty  . bfoss inki. -  M ió d  p i tn y  zaś w  szkla­
nych opU.taL.ych gąsiorkacii za 5 leg po S  kO f. 
6 u  h  ró w n ie ż  z  o p ła to  COCZty Nu żądanie 
w boczk i o kul"). Z a i ca  u  d ó r r  z ie m s h lc h  
i p a n e k  Z y c jm a tta  I łyd "M eg o  w Siemi- 
ktwcach, p o c z ta  S .e m lk o w c e . 529 l i  25

K an cesy o iio isa n y  z a k ła d

5p m M y  i K u iu ifl
H . TelssinscKiej

w Krakowie, ul. Szewska 1.1 0 ,1. piąKo
Polo co.-, kompletne urządzenia Salonów. Jadalń 
i Sypialń, fortepiany. Pianina, Makaty, Obia- 

, U .arka, Antyki, Serwisy srebrne i i  chiń­
skiego srebra, isiżnteryę. i ampy, pojedyncze 

sprzęty. 559 3 0
P o w y Ż 3z e  p r z e d u i o t y  p r z y j m u j e  u ię  w  k o m is .

Srebrny 
z e g a r e k  r e a i O E t e a r

urzędu amie cechowany.

Dla m^&czyuii p iń  i citłopców
ztr 3 —

4 - -  
5 —  
350
5 -  
850 
9 —  

iO.— 
2 — 
•I —

2e  z w y c z a j n ą  k o p e r t ą  
Z podwójną Kopertą . . . .  „
Z  3 m o c n e m i k o p e r t a m i  .  .  „
P ł a s k  : e z e g a r k i  s ‘ a lo w e  . . .  „
P ł a s k i e  z e  z ł o t a  P la n u e  . . .  , ,
O r y g i n a l n e  O m e r a  . . . . .  „
14 k a r a t  z ł o t e  z  ig a r k ł  o d  .  „
14 k a r a t ,  z ł o t e  ła ń c u s z k i  .  .  „
14 k a r a t ,  z ł o t e  p ie rś c ie n ie  .  „
S r e b r n o  ł a ń c u s z k i  p a n c e r z o w e  „

3 letnie pisemne poręczenie.
Za niestosowno zwrot pieniędzy. W y­

syłka za zaliczką.
E k ład  z c g a r i ió w  s z w a jc a r s k ic h

M A X  S f i ^ N E l
zegarmistrz,

W ie d e ń , I V . M a r g a r e t h e n s t r . 27.  Tąl. 3523. 
Zażądać mego cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego. 137 15 O

M a g a z y n  n o w o ś c i
A ’

S ta rc ze w s k ie g o  i P o la kie w icza
Kraków, ul. Floryańska !. 13.

t*Ę w

iM

ł555f,Ti:M?pl* -w obrębio 
I t id U jls U ię  K ra k o w a , 

O k rięg o i.y  U rz ą d  p o ś ro d u ic tty a  
ul ,laL do iiou .,k ic li 19, K ra k ó w

057 2 H * '

N a j l e p s z e  
i naitausze

tylko we fa­
bryce harmo­

nijek p. f. 
O .  L E D E R H O F E R  IV F r a ó z e ,

15.
> 'e u n i k i  d a rm o . 100 17 26

t e l l  M -  2® I S f f S
pa brylanty, złoto, srebro, perły itp. kosztow­
ności: mający zamki-sprzedaży takowy cl*, mogą 
»ą etftenń dc M Brennera, Jubilera, u l. Szpi­
talni. 9, 1 pięitś" w rknpnjo bez kosztuw i nad- “ 
,vyżkę gotó.rką wypł*ca. ■, 291 13 25

®59®sc^;HSiseir;

d ' a  F e a i w a t y a i i j
go&feiY postrzał jAsliias) i,w«żclk;c utiwokółe. 
poleca ,się lijm iiizająee nacieranie, od la t 3 
ogromnie rozpcwSzeelmiojio, przez wielu leka­
rzy ordynowano j przez zuatenuiłości uznauc 

U n i f l i s u h w  I  a u U a e i ia e  iK im pO tifum  
z ju'awn,e zarojesir. n aćk a  oehionna,

n
'■ ‘ •.............. -V  “ - V ■

D i *  ' n h u ć  d . i n p o a i t n i a j ą c a  i i  d o - 
s k o u i J o ś c i  h f& w ieC ftyzną z  k r y  je m , bar- 
diw rhlnbnie polecona, je - t zaraz do umieszcze­
nia, jako wychowawczyni lub też do zarządu 
i raprczeutacri domu. przez S ia l  O N aaczy - 
£ ie o t  i  S te fa n ii  z  Ti diubechich Iw iłlin j, 
Krah.oi'/, śiv. Jaua 2. 503 5 5

P Ą C Z K I
e a - d s i e n a i e  ś w i e ż ©

poleca 341 21 0
iA 3 D J L 3 W  S C I  I - I I
ffrsksw, Biû a la, Filia: Fterpśsita 2 (M I  t e ś s k i ) .

im a  Staw i  tmmFi
p o s z u k u je  zd o ln y c h  k e l ł s e r ó w  z k a u ­
c ja m i  rm te g o ro c z n y  sozon  do .J n c a s -  
s a “ . l i l i ż s z a  w iad o m o ść  tam że , ees 3 5

Fsriep lfln i 1 PSasisa
nowo i praegrano do sprzedania i w y­
najęcia ul. Dominikańska 1. 1 II p. —  

4B3 7 25

W

jm litycznym .
i/onualu brt.-sziirowancgu 48 str.

D w utyguituik pośw ięcouy pThityco i naukom
Władysława Studnickicgo.

Roczuiii iv 18-— , półrocznie K 9 .— kwartalnie K 
Cena pojedynczego numeru 80 hal. —  Ekspedyoya głó.wna w księgarni 

& r „  G © l > s i S 2 a s c ? » a  I  S s m M M  w  K m k ® w i & ,

9fcOWik<idra .Ttilrr Frauzosa, apkekarza w Tar­
nopolu Cena ftakoiiu 80 hal. — 10 flakonów 
8 aoiuii, u,o licząc opsikowama i franko. Ty­
siące liftów  dnięk, zyunych do przoglądni-cia. 
l>wa razy dziennic wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika Dra i» lia sM  Trcasosa 
w  T as-n sp o lu . W .4. a h o w ie  do nabywa 
w aptoce ć l s n i i , m i d i g a ,  < 217 7 o

i ‘oj. ret!.aucyi

4 -5 0 . traktTffl-
v--^£m
m

<i» c-ysarasa,.-: M m

|  Oiieisie jest sajl̂ zy tłuszcz raśiiiiiiy

i l ® £ ł i C p |  ;
z fabryki Apollo do nabycia w lian- I 
dln towarów kolonialnych, pod 

fil mą 285 4) o

i Wojciech Olszowi?!
t  w  K n M e ,
§  Hoły Rynek, róg mlcy S m te ia e j.

Potrzebni
dla większego majątku ziombkiogt):
1) U r z ę d n i k  (podskarbi, Kont- 

meistei ), władający biegło językiem nie­
mieckim i polskim w słowie i piśmie, 
obznajomiony w  sprawach podatkowych, 
administracyjnych i kolatorskiek;

2) K a n i o r z y s t a  (kawaler; biegły 
w korespondencji niemieckiej i polskiej i

Własnoręcznie sporządzono podania 
w języku polskim i niemieckim wnosić 
Dod adresem 4 I u q u  B a r o n  W & t t -  
m a n n ,  R u d a  R d $ a i t l e c l . a  (o b o k  
Cieszanowa). 613 2 3

A P T E E A

f o r t .  M A g o
w  Krakowie, t u .  Szczepa&ska i.

poUca następujące wyroby wiosno:

jG lir tr  RgtrtRl DrzeczysztztuuM
wulne są od składników drastycznych działają 
łagodnie przeczyszczające, nic sprawiają ża­

dnych holów, 1’udelku 30 sztuk 90 hal
R & łr f l tó o n  ’iJ a Ł r a “ wyśmienity środek do 
r b l l U ^  .11 konserwowania włosów, usaw ału- 
pież i swąd z głowy, wzmacnia cebulki włosowe 

i zapobiega wypad aiu.
Ci T a  flaitiim u K urun 2  1 kui>on 4 .

„Jfltira" Km i c m o r lr i i i  p u sto
do zębów, wybiela zęby, dcsinfikcjoncjó i kon- 

serwnie jam ę ustną. Tuba 80 hal.

„ J a te a “  f in ty se p iy c z n a  n c J a
d o  u s t .

znzkomita woda do utrzymywania zdrowych zę­
bów i do piukania ust. — Flakon koron 1 20.

ja lm f-  M  dentsfcrniokotaa
wyśmienity środek przy katarach nosa, 

Pudełko 40 hal.
W ysyłki na  prowincyę uskutecznia się od­

wrotnie. 175 23 50

l i i i ! ol i f l
M i n

Wyrabiana przez dasiaw ców  król dwo­
rów Saskiego i nimiuńskiecjo Key i Ediich, 
Ujisk-Flagwiiz. Jest bardzo elegancką, 
najpraktyczniejszą i najtańszą bielizną 
dla panów, pań i dzieci. IN a oko nie mo­
żna jej odróżnić cd najlepszej bielizny 
płóciennej, a kosztuje niewięeoj, jak  
pranie i zużycie, Usuwa nieprzyjemno­
ści, pułączone z praniom bielizny płó- [ f"  
dennej Bieliznę firtry fcey i Ediich w y­
rzuca się po zbrudzeiiin i zastępuje nowa.; 

nosi s lś  zatem zaw sze nową, nienaijanną, doskonale leżącą bieliznę, która | 
nawet przy silitem poceniu się okazuje się bardzo dobrą. W każdym zawo­
dzie, w mieście i podróży jest prawie nieodzowną; po jednorazowej próbie 
nie powraca nikt do bielizny płóciennej. Bielizna papierowa wyrabiana jest I 

|w c  wszystkich modnymi fasonach. Każda sztuka zaopatrzona jest stemptem | 
M e j  I E d l i c l i ,  L e i p z i y ,  oraz marką handlową.

Slfitnej bielizny Mey 1 Ediich dostać można w sklepach Puiębskik Zlmler. Rynek 8, Andrzeja I 
zultza, następcy, Rynek 32. Zastępca na Gaiicyę: Szymon Lofia, Kraków, ś». Ssbastyam 2 0 .1

P r o s z ą  z a w s z e  ż ą d a ć  W y r o b u  k r a jo w e g o )

z  „ n o s o r o ż c e m 1* lu b  „ k o są * 288 9 50

z  P ie r w s z e j  G a i ic y p k ie j  F a ro w ejj r u b r y k i  m ^ d ta
S z y m o n a  M u u k a  w  Ż y w c u  1 . 4 .

,2alo onej w roku 1846). PrÓDki I ceuaihi darmo.

H 6 dniach do Ameryki.
Żądać pouczenia.

Przeprawa pasażerów do

K a n a d y  i A r g e n t y n y
141 27 104

Korespondentka wystarczy.

F  A 3 3E COMP.
H A M B U B G ,  E A B O I S E N  8 0 .  n .  r .

Korespondencya we wszystkich językach,

J-̂ FWAerjrur 2jm.WC“ ,;£*•, yssy

M r■i&if >3*. ’V • icp., ,,v ~

ksii ahn-nn do GSYszs^enln&r,''

PiJH J sil ® ® i few vfl|
-łsś- ietaśhtilktm*

, ss ft ite is ia  s ijd i  włsssw
\łjiiai*fAu . ł u i i a i i a  i h w t i u m l t / . n ,

; pc/fninęra.
J(Sf tf> liftlcm d  tijSnnim klon.
uuc.ua w [irzwiągn l£i minut niurunwać - 
[K>»Kr.»fe wiosr na  h.ib.T *,za*Tty, b r u -

s a tn y i  s z a r y  t blond.
W ktaKOWi' u iłein.a i tTićika, liynek 
c ł. L inia A41., ,1. łi simka i Spół., dro- 
gth>rva łr/ewska. Kr. Zoputha. tł-ogue- 
rya, Nknna i It. W w f c ii i y . pi. Maryadki.
- cWnst ftekonu 3 korony, flakoniki 
pióbnc k o r .  1-20. '  i i i  12  o

ITełjsrfka i główny fkłuii: 
w  W a r s z a w i e , ul N e w a  S e n a t ó r s u a  L .  2 .

» £ f  i r s
n a  k t ó r e j  b e z  naaki 
m o iu  I t a ż ń y  g r a c  z a r a i ,  
w n o s i h o m a r  i w e s o ła s ć  
tle k a ż d e j  r e d z l n y r -  Cy­
tra  gitarowa Columoia 
lua 49 4 -3 5  cm , 41 
strunę, 5 gruu akordo- 
wycii i podłożywszy 
n u i y ,  i « o ż b  n *  m e j k a ż ­
d y  z i r a i  g r n ó . lTz.oszło 
1ÓP.SOO jnź w uży iu. 
Tylko wprost przez nią 
firmę do nabycia. Ce­
ny: Cała ze szkołą

i wszelkiemi prr.yborami il K.; nnęy po 20 h. 
za arkusz; cytry akordowe w każdej jakości 
po K  3-50, 4 '—, 6 —, 7 -- , 8( — i droższe. 
Niema rvzyaa, ody, wymia. j dozwolona !ub 
zwraca się pieiiiąiizć, — 5Vy<jia za zaliczką 

dom wysyłkowy instrumentów muzycznych

I I M 0 R I  R A i
D r f t K  K r  X C 3 5  ( C s s e k y ) .

Wielki iljs tr . katalog z przeszło 1000 cduićek na 
żądania każdemu za darmo cpłacaoy. 101 16 23

K r a b ó w ,  w l -  P t ó d w a i e  L  5 ,

W j ł ą r C z i i e  z a s t ę p s t w o  n a  c a ł ą  A u s t r j r ę .

Wyrób mleka i fcm ciitu  p ijanego za pomocą y « Ł f v . 'c V iu g  metody
S r a  K le c u U S M a j  profesora instj tntn P a s t e u r a  w Baryżn Sprzedaż tych 
wyrobów oraz Inktobacjliiiy w proszku i w pastylkach, broszury i wyjaśnienia 
traldująee o działaniu na zdrowie teg;o środka dyetetycznogo na żądanie darmo

i opłatnie. coc 2 o

I f l d l ł M U M

P y t a n i e :
•Thkio są koiv.y.ki spóick losowych, założonych na zasadzie art. 26G -270 kod. kriid.LV??

O d p o w i e d ź :
Nad/.rtyczujite1. 1’omtważ kupując tylko 2 iosy tureckie i wj-płacając cenę ku ma w 36 

lutach im 12 K 50 k (urno lu.szta wiklnczone!) g ra  się przez cary czas spłaty ua

i O O  L O S Ó W  T U R E C K I C H
-CiĄgiueiiic najbliższo już 1 lutogo. ~  (ifówua wygrana: I r .  4 ) 0 0 .0 0 0 .  

Prosimy o rychłe przystąpienie, wzjjl! zażądanie- bezpłatnej oferty Losy tureckie poje­
dynczo sprzedajemy po 200 K (w ratach po 7 K) 634 3 3

Dcm Uaakoicy 8o;iPT9»t I DLflłl, locu, S y k s M  8.

< □  s r b k - s :
Agenci niemieckich fabryk lakierów i farb wprowadzają Panów Kupców 

w Galicyi w błąd, wykazując fałszywe zamówienia jakoby uczynione przez; nas 
w ich fabrykach i twierdząc, że nasza fabryka nic nie produkuje, tylko od nich 
towary sprowadza; przy tem zobowiązują PP. Kupców, by zdradzonej tajemnicy 
nic wyjawiali. W ten podstępny sposób uzyskują agenci od PP. Kupców w Ga­
lic ji zamówienia, a naszej fabryco krajow ej podwójną wyrządzają szkodę, mia­
nowicie: w opinii i prouukcyi.

W obec powyższego stanu rzeczy prosimy PP. Kupców o Każdym podobnym 
fakcie łaskawie nas zawiadomię, abyśmy mogli przeciw' takim oszustom sądownie 
wystąpić. 455 5 10

K R  A J ©  W  A  F A R R Y R A
la k ie r ó w  p u d f o g o w y c h , e m a lii w  r ó ż n y c h  k o lo r a c h  n a  d r z e w o , .a m ie ń , m a ta łe . k a l o r y f e r y ,  f a r b  

p o k o s t o w y c h , b r u n o lin , s y k a t y w , m a s y  f r a n c u s k ie j  d o  p o d ł ó g , f a r b  d r u k a r s k ic h  i t .  p

Ł. BARANÓW SKIEGO W KRAKOW IE.

B « Ja O  i ZAKŁAD E L E k T R O T E C H IfsC Z flif

„ ł t a O O Y K A K O "

d a a x s M z Y t i * j u  t .  K i c c K w n t t B i t
Kraków, ul. Jagiellońska L. 9 18-3 11 0

przeprowadza wszelkie istalacyo wchodzące w zakres elektrotechniki Proje­
ktuje i buduje elektrownio dla miast, grupy wsi i zdrojowisk. Zaprowadza siłą 
elektryczną do gospodarstw rolnych. Przeprowadza instalacye światła elek­
trycznego .we wszystkich miastach, gdzie są już centrale, jakoteż, dostarcza 
t-arnżo w drodze wynajmu (N o w o ś ć )  wszelkiego małeryału do światła elektr.

Prosnekta i kosztorysy bezpłatnie. —  W łasne składy i wersztaty.

Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski.


